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Sensacyjny przebieg procesu o zajścia w Wyszonkach 
Co uczyni Anglia w razie wybuchu wojny? 

Cena 
egUllHllarza 

10 
groszy 

I 

Ilustrowany dzienuIk narodowy l katolioki 
Nr 11 Wydanie t. Rok 68 Niedziela, dnia 21 marca 1938 

li, 

Z kapitałem 100 funtów wybiera się Skały Devon u południowo-zachodniego wybrzeża Anglii zwane są "cmentarzy- Z polskiego Manchesteru,' ulica Zgier-
czterech młodych Anglików w podróż skiem statk6w". Przy zupełnie spokojnym morzu wIjechał na nie f'rancuski ska i kości6ł Najśw. Marii Panny, znai~ 
1Jrzez Europę. 100 funtów, to 2.600 zl. statek rybacki. Z wielkim' trudem udało się uratowal ?9 luJ-d załof}' statku. dujący się w dzielnicy żydowskiej. 
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D~a[JlnJ Ifl! 1!lIlro[!~u o lal~[la w Y~lon a[ 
Zeznania wywiadowcy Rejewskiego, który chce być sędzią i prokuratorem... - Cosię działo na posterunku PP. 

w Szepietowie między 1 w nocy a 9 rano? - Ostre starcie obrońców z policją i prokuratorem 
(Od umyślnego wysła nnilia "Orędownilia") 

Ł o m ż a, 25. 3. Proces o demon- ł Śwd. Rej e w s k i,: - Zaraz po 
strację przeciwżyoowskę. w Wyszon- najściu na Wyszonki o godz. 1 po pół
kach trwał 12 godzin i skooczył się nocy. 
we środę po północy. Adw. B.: - Czy panowie spisywali 

Obecnie wracamy do zeznań popo
łudniowych, ponieważ obfitowały one 
w szereg wielce sensacyjnych momen
tów. 

PRZOD. REJEWSKI ZAPOMNIAL, 
żE JEST TYLKO WYWIADOWCł 

zeznania? 
Śwd. - Tak. 
Adw. B. - Proszę Są.d o stwierdze

nie, że zapisek dochodzenia nie ma 
w aktach. 

Sąd stwierdza, iż istotnie zapisek 
oochodzenia nie ma w aktach spra
wy i że pierwsze protokoły prawnego 
dochodzenia pochodzą. dopiero z godz. 
9,50 rano, po zawiadomieniu o g. 9,25 
prokuratora o przestępstwie. Stwier
dzenie to wywołuje kolosalne wraże
nie na sali i wyraźne zedprymowanie 
pewnego siebie wywiadowcy. 

Adw. B o r o w s ki: - Co zatem 
panowie robiliście z oskarżonymi mię
dzy godz. 1 w nocy a 9 rano na po
sterunku wSzepietowie? 

Śwd. - ... 

PECHOWY DZIEŃ POLICJANTÓW 
Pozostali policjanci - świadkowie 

na pytania obrońców nie umieją wy-

tłumaczyć swych twierdzeń. Docho- I 15 ZL ZA ZEZNANIA PRZECIW 
dzi też do konfrontacji. Jeden ze NARODOWCOM 
świ~dków-~oli~j.antów zjawia się . w Następny świadek oskarżenia Eu. 
takIm stan.le, JZ po wyb~chach śml~- geniusz Popławski wnosi nową. sensa. 
ch? na sali - sąd '!' og?le rezygr:uJe cję do sprawy. 
~ Jego zezna~ .. St~lerdzlł on bOWIem, Apl. N i e b u d e k: - Czy przed 
ze to on własme pierwszy strzelał... sprawą widział się Pan z policją. i 

KLt:CZELI NA POSTERUNKU gdz!e? 
Powołani przez prokuratora świad- . Swd. - Tak,. na stacji ~ Szepieto. 

kowie cywilni, Kaz. Średnicki, Józef WIe spotkał mme przodowmk P. P. 
$rednicki, St. Śliwowski, Eug. Po- Obrońca: - Czy wręczył on coś 
pławski pogłębiają wyraźnie pechowy Panu? 
d·zień świadków oskarżenia. Wszyscy Śwd. - Dał mi 15 zł i powiedział 
wymienieni odwołują swe zeznania i "za nami, żebyście trzymali". Poza 
oświadczaję., że kazano im klęczeć na tym chciał, żebym dawał mu "kawal
kolanach z głową skierowaną ku ścia- ki" ~ narodowcach (czyli dane konfi
nie przez kilka godzin na posterunku denc]onalne). 
P. P. wSzepietowie. M. in. 21-letni . Zezna~ie !-o wyraźnie załamuje li-
Śliwowski klęczał skuty w kajdanach. mę oskarzema. 

Zeznania te, potwierdzając zezna- Zeznania kilku świadków odwodo-
nia oskarżonych, czynią na sali wych są wybitnie korzystne dla po· 
wstrząsające wrażenie i wyraźne szczególnych oskarżonych. 
zmieszanie na twarzach policjantów. DODATKOWE ZEZNANIA WYWIA-

Prokurator prosi o dokładne zapro- DOWCY REJEWSKlEGO 
tokołowanie tych zeznań, swych wła
snych świadków. 

Najobszerniejsze, drobiazgowe, po
siłkowane notatkami zeznanie o rze
komej winie wszystkich oskarżonych 
złożył przod. P. P. Rejewski z Urzędu 
Śledczego W Wysokim Mazow., pro
wadzący dochodzenie w tej sprawie. 
'Zeznania jego scharakteryzował adw. 
Borowski, jako złożone "gromko, z 
r-atosem i odpowiednią modulacją 
głosu". "Świadek ten chciał odgry
wać i rolę sędziego i prokuratora, a 
llajmniej - jak dalej skwalifikował 
adw. Borowski - można by je nazwać 
,.zeznaniami". O poziomie tego wy
wiadowcy służy zarzut, iż świadko
wie byli przez jednego z obrońców na ~!~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

W pewnym momencie prokurator 
prosił o dodatkowe przesłuchanie 
przod. Rejewskiego, który usiłował 
wybielić swe metody, nazwane przez 
adw. Borowskiego "Lex Rejewski po
stępowania karnego". Świadek ten 
nadal podtrzymywał złośliwe zarzuty 
pod adresem jednego z obrońców. 

r!~~~e~e~itl:l~~~~c~nslłi~~~~~~ .. , w;~ (ofn-Iac-Ie zakazu dZI-ałalnos'c-1 
krętnic swe alibi, iż spał w stodole z 'l 
parobkiem, bo przecież gospodarz nie Stronn-Ictwa Nart .. lwego W WI-Inl-e spałby z parobkiem ... , że nie tylko nie 
bylo wymuszania zeznań przez poli-
cję biciem, ale nawet policja dawała 
oskal'żonym kiełbasę··. W }Jlilnie ukaile się nowe pismo pod na~q "Glos Narodowy" 

W ówczas ława obrończa poprosiła 
o przerwę dla zajęcia stanowiska wo
bec insynuacji pod adresem obroń
ców. 

CO SIt: DZIAŁO MI~DZY 1 W NOCY 
A 9 RANO? 

Za chwilę polic.iant znala?ł się w 
ogniu pytań obrony. 

Adw. Borowski: - IHedy z&
~ęto badać oskarżonych na J>OS1enm
"-u P. P. wSzepietawie' 

W i l n o, 25. 3. - Jak się dowiadu
jemy uzyskano zgodę na wydawanie 
w 'Vilnie pisma codziennego pod na
zwą "Głos Narodowy". Pierwszy nu
mer tego pisma ukaże się w niedzielę, 
dnia 27 bm. 

"Głos Ne.rodowy" z.a.stfłpi z.a.wieszo-

ny przed półtora miesi~cem "Dziennik 
Wileński". 

W dniach najbliższych nastąpi cof
nięcie przez władze administracyjne 
wileńskie zakazu działalności Stron
nietwa. Na.rodowego ... WUnie i okr~ 
wileńskim S. N. 

ADWOKACI BRONIł. GODNOŚCI 
SWEGO STANU 

Po przerwie wśród ciszy powszech
nej adw. Borowski złożył oświadcze
nie w imieniu ławy obrończej: 

Ja wyznam szczerze, że nie tYlko 
(Ciąg ilalszy na stronicy 8) 
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czyni gila ( • 
Z w u[h wojny? 

ją.c do wytężonej pr~cy, ~dyż w?'padk~ 
ostatnich dni zrodzlły l1IepokoJąc:e l 
nieprawllziwe pogłoski, jakoby LItWa. 
nawiązując stosunki z Pol~l{ą wyrz~
kła siQ Wilna. Papeczkis podkreślll, 
że należy dalej dążyć do ~elu całego 
narodu litewskiego, jakim jest \~yzwo
lenie \Vilna - pracować z Jcszcze 
większym oddaniem, ofiarnością i za
pałem . 

Oświadczenie premiera C hamberlaina w Izbie Gmin - Konieczność wzmożenia 
_ zbrojeń 

Pr('mi('1' 
ClIambel'lain 

. ~ ,- .. 
L o n d y n. -

(PAT). Premier 
Chambcrlain 
wyglosił w 

cZWUJ tek po po· 
ludJlIU oC7,e ki\\'a
Ile przcz w::;zy,;t-
1, i dl 7. Ila II ir.ciem 
pl'zemów irll ie, w 
któ\'\'1ll sfol'lnu
ło\nit .~tanowi;..l(o 
I'zl!llu bl'ytyj"kie
go \\'obec ~ytlla

cj i Jl1 i (~llzy Jlaro
ll o\"ej. 

Prem ier 1'0Z

poczQI od polo
żenia specjalne-

go naci"l\U na. 
słowo "stanowi"lw", porlkl'e'!-<Iając, że 
chodzi o slallo\yi"ko rządu bJ'.v(.\· jskle
go wobec S) tuucji, a nie o polilyl{Q \V., 
BrytaniJ. 

\V dal~z.\"ln ciąg'll Chamhcl'laln poc]
kreślił, że _ tracił \\ inr\, w Ligę l'aro
dów, po C7.~ ·m j'Jl'zc!,7,edl rIo aktualnej 
s.rtuacji mir,d7.~· llaro!lowp.l. 

\Y~·dr- r7.f'l1ia w 1\lI:-trli :-powodowa
ły poważ Ile 7,uklócellie mir;'d7.~·naf'oclo
",ego 7.UlIfunia. \V tycI! wUl'lllllwch za
gadnieniem, jakie !:'loi pl'Z 'd EUl'opą 
i któremu. 7.llal1lcm l'zQdu bl'yty.l~l<ie
go, należ.v jal, llnj\\'i~c(l.i uwagi p08wię
cić, je"t ,,;pl'awa sto~ulll{ów mięrl7.y 
rządem czecho.lowackim a niemiecką 
ml1iej~zo~cią tego l\raju. 

Czyniąc przegląd istniejących zo
bowiązań brytyjskich, które mogą spo
wodować W. Brytanię do użyoia broni 
dla celów innych, aniźc; i własna obro
na i obrona tnyłoriów Im}Jerinm Bry
tyjskiego, premier rozdzielił zobowią
zania te na trzy grupy: 

1) zobowiązania obrony Francji i 
BeI(!ii przeciwko nies{łrowokowancj a
gresji zgodnie z istniejącymi zobowią
zaniaUli, wypływającymi z h'aktatu lo
karneńskiego, a potwierdzonymi w n
movmch londyilsli.ich 19 marca 1936 r.i 

2) zo~owiąznnia traktatowa rządu 
Jego 'KroI. Mości wobec Portugalii i E
giptu; 

o ile chodzi o Czechoslowaci9! 
wszystkie środki i metony dyplomacjI 
pow"inny obecnie być użyte dla spra
wy polwju. Rząd bl'yŁyjski z zadowo
leniem przyjęl do wiadomości stanow
CZe zapewnienia udzielone przez rząd 
niemiecki. Z drugiej strony rząd bry
tyjsl,i z zadowoleniem stwierdal, że 
l'7:ąd r7.e~lwsłownrki podejmie prak
tyczne l<rold, aby w ramacb lwm:tytu
cji czeskoslo\\'ackiej zaspolwi.ć. slu,s7:.
ne życzcnia niemieckiei mnleJszoscl. 
Ze S~yej strony r7::;1d JI\:l\lości zawsze 
gotów I.Jpdzie udzielić wszelkiej pomo
cy, jaka <leży w zakresie. jego .możliwo
ści, aby pomóc w l'OZWH;t7.aIJlU zagad-

nień które moglyby przysporzyć trud-
ności rzadom niemieckiemu i czesko- Z pOS"le~IZenl"a SeJ"mu 
slowack(emu. Tymczasem nie ma U 
żadnej potrzeby do przypuszczania, że \V a r s z a w a. (Tel. wł.). Ta posie-
będzie użyta siła. ,i dlateg~ zbytecznym dzeniu Sejmu przyjęto więk~zo~ć po-
jest o tym mÓ\~lc. Premler ?str~ po- pJ'a\\'ek do ustawy skarbowej. Ogólna 
tępił tego ro.clzaJu glc;>sy, zdaniem Jego, I kwota dochodu ustalona została w wy
nie tylko me są pozyteczne, ale są sokości 2 4~5 12953:> zł, a rozchodu 
wręcz szkodliwe. . 2471: 93;) 020 zł. 

Premi'er zakończ-yl swe. przem6.wle- Dokonano szeregu ratyfil(acyj umów 
nie ponownym podln'eślenlem kOI1l~c~- międzynarodowych. Przyjęto ualej 
ności wZJ?OŻ~I1lll: programu zb~oJen~ projel~t ustawy o nowelizacji dCl{ret,u 
aby wywtązac. SIę ,z p.rfl:wnych I mo Prez. den ta o zaopatrzeniu b. skazan
ralnyrl~. ZObO\"lązan, clązących na W. ców "politycznych w kierunku !'o~sze-
Brytanll. rzenia opield lekarskie.i nad num. 

Ocena przemówienia Chamberlaina Vi Izbie Gmin 
L o n cl y n (PAT). Przemó"'ienia który zrezygnowal z opozycji wobec 

premiera Chambel'laina oceniane jcsL premiera. . 
\V kulllarach Izby Gmin ba.rdzo korzys~- Ogólne zaciekavYienie 'yzbudzll ?P
nie. Jeden z czlonków gabinetu bry tyj- t,ymizm premiera w sprawie ro1\..o\\'an ~ 
skiego ogwiac.1ezył, że deklaracja ta WIochami. Zdaje się on I?ot~vler~zac, 
id zie poci względem wyrażneg~ ~Ior- że rokowania wloslw-brylY.łslue IstOt
ffiulowonia ·ta.nowislm brytYJ"klego nie tocza się pomyślnie. \V kuluar'8;ch 
wiele dalej. aniżeli wszyslkie cleklara- J;r,by prze:vidują ~a,:vct. że preml.er 
eie pop!"zednie i że zadowoli wszyst- ChamberJall1 zgodZI SIę na naLych!"la
k'ieh krytyków w lonie wi~kszości rZą-

1 
stowe uZ!lanie imperium wlo.sl(le~o: 

clowcj. nie czekuJuc na otlnosną c1ecyzJ<: LIgI 
Opinia ta znnlnzln potwierdzenio w Narodów. 

przemówieniu \Vinslona Churchilla, 

. ·Zmiana ga inełu na Litwie 
NOl('Y ł'~({d utu.'orzyl l~s. lu(pelClJl lP.lironas 

\Va r s z a w a (Tel. wł.). W ciągu pose~ Chaf1v~t, którego w .. czwarŁe}{ 
cz\\'artl~u polożenie w Kownie znów ~- przYJ<;,ly .n~J~vyzsze. cl:(nmlu w pa!l
leglo zmianie z powodu al\eji rozmUI- slw~e, wYJezdza w medzlelę przez .Wą
tych czynników politycznych. dom!1ga- no l Za\':lasy do .K?wna. Wręczeme, h
jącyclJ się od prpz. Smetony zmiany stów ,u\vlerzytelmaJ~cych nastąpI row
gabinetu. Jntcl'\\'eniowaly kola .o~ozy- noczesm.e w obu stolicach 3~ lub 31 bm. 
cv jne chrześcijall~kiej demokraCjI I lu- "r pIątek w AugustowIe w I?kal.u 
ct'o·\yców. Również ,.'szaulisi" i sfery Oficer 'kiego Jacht.klubu .zaczynaJą s~ę 
wojskowe wys!aly delegacje do Smeto- rozmowy polsko-ll.tewskle w sprawIe 
ny, 7.ąclaji lc lIstqpienia Tubelisa: ~o po· ! stosunków komUnIkaCYJnych. 
llldr~iu 1l~c1o\Vc'y, i cl:aclecy złoz~h ~E)' ~ Płie wyrzek!i się Wilna 
monat clbr:naguJąt . ę lI~WOrZenla rz~· Zwraca wreszcie uwagę przemówi e-
C/U koallcvlnego. " -. C t] Z' 

'Wieczni'cm odby10 się posiedzenie me pl'ezesa zar~ąclu _. en ra nego WIą-
Ra:lv G"binelo\\'el' pod flrzewodntc· zku WyzwolenIa WIlna płka Pa,?ecz-

\.. et • o k's8 nrzed' mikrofonem rozgłośl1l ko-t\V~nj Smetony. na które wzywano kC'- I:., " . J • 

lejno przedslawicieli chrześcijańskiej wlezl1skl,e J : ł . o d tk'ch od 

\\'reszcie zaczęto debatę nad usta
wą. o warunkach pozbawienia praw 
obywatelskich przebywających stale 
za' granicą. (w) 

Hitler w Królewcu 
K ról e w i e c, (Tcl. wł.). W pią

tek o 17 przyhył samolotem do !(rólew
ea l"anclerz Rzeszy Hitler. 

Goering W Austrii 
w i e d e ń. (P 1\ T). Po wizycie na 

zamku Richten g - udał się premier 
Goel'ing do Leoding, gdzie spędZIł 
krótką. chwilę przy grobie rodziców 
kanclerza. Hitlcra. Z Leouding odje
chał premicr Goering do Linzu . 

święto Grecji 
Ateny. (PAT). Z okazji rocznicy 

nicpodległości Grecji odbyło się w o
bceno':lci lo-óla Jerzego II i członków 
rządu z premierem Metaxasem na cze
le uroczyste n.abożeństwo, po czym na
stą.pila defilada. wojska i 25.000 mło
dzieży. \Vicczorem zostanie nadane 
przez radio orędzie królewskie. 

Skład delegacji litewskiej 
\V a l' s z a w a. (Tel. wł.), W skład 

de-legacji litewskiej, wysłancj do Au
gust owa, wcszlopięć osób. Poza na
czelni.kiem zarządu kolejowego, lDZ. 
Tuski.eni.sem, delegowano jako zastęp
cę Augusloskisa, kierownika z,arządu 
pocztowego Bame.~tisa, zastępcę r~dcr 
prawnego litewsIoego MZS Brywlckl
sa i radcę I\lakrolisa. (w) 

3) pOTa tymi stanowczymi zobowią
zaniami w odniesieniu do poszczegól
nych krajów, pozostaje jeszcze inny 
wypadek, w którym W. Bry1ania może 
się olmzać zmuszona do użycia broni, 
wypadek, który, jak oświadczył pre
mier, posiada charakter b;adziej ogól
ny, ale który posiadać może znaczenie 
nie mniejsze. Wypływałby on z posta, 
nowień paktu Ligi Narodów i zostal 
dokładnie sformułowany w swoim cza
sie przez Edena, który oświadczył: 

demokracji i ludo\Vców. Ostatecznie ,\~roc.1 SIę r: o w~zys I -
prez. :Smetona Co\\- ierzył misję tworze: dzmłow l czlonkow ZWH~zku nawolu-
nia gabinelu glównemu kapelanowi -----------------

woj"k litewskich ks. płkowi ~Iironaso- Waz· ił SI-ę losy "frontu ludowego',' wi znanemu dzialaczowi tauLininków". 
'ObcCny sklacl gabinetu litewskiego 

prz c1stawia siQ następująco: 
Czasowo pelniacy funkcje min. spr. 

zagr. - ŁozorajŁis; czaso\yo pełniący 
hlnl,cje min. sp 1'. wOJsle - nasztilds, 
m i 11 i~t('r .:;pr. wewn. - b. pr~zes sąclu 
\yojrnnrgo Leonas, min. komunikacji 
- Slanisau<;kns (I)C'7. zmiaJl~r ), min. fi
nansów fnrll'iszunQs (popl'7.eclniG 
wicC'ministel'), min. sprawiedliwości 
-~Inczul i.:;, min. oś\\'iat:.-' - Tonl,unas. 
D\\'aj ostatni mini~trowie b~'li jur 
członkami poprzedniego gabinetu, pia
stujac te same teki. Dotychczasowy 
prc'ulic]' i min. finanRów Tllbelis objął 

C~!J gabinet Blun'tu poda się do dymisji 1 

"poza tym oręż nasz mcże być uży
ty dla udzielenia pomocy krajowi, któ' 
ry stał się ofiarą agresji "w knżdym 
wypadku, ldedy wc(Ung naszego mnie
mania byłoby w myśl postanowień 
paktu rzeczą słuszną tak uczynić". 

Tego rodzaj u wypadek mógłby na 
przykład dotyczyć Czechosłowacji -
oświadczył premier, 

czasowo tekę min, rolllirlwa, 

Posż Chrawat wyjeżdża 
w niedzielę do Kowł1a 

\V piątek prz~'b~' ł tu sekretarz po
selstwa w Rydze, ChrosŁowski. Nowy 

P a ryż. (P A T) N a czwartkowym 
posied7.eniu Senatu Abel Gardey przed
stawił finansowe pl'ojel{ty rządu. Ustę
P)', potępiajl1ce inflację, były przyjęte 
(llugotrwal ~'m i ol< laskami, podobni e 
jal{ ostatnie słowa mówcy, iż "Francja 
nie może czekać". 

Dyskusja była właściwie potępie
niem calej polityki gospodarczej i fi
nansowej "frontu ludowego" i wezwa
niem pod adresem Bluma, by ustąpił 
miejsca ponadpartyjncmu gabinetowi 
ocalenia publicznego, 

Po odrzucen iu proj ektu rządowego, 
z kolei 150 głosami przeciwl{Q 137 Se
nat przyjął własny projekt, opracowa
ny przez komisję finansową, zmienia-

jący, jak wiadomo, w sposób zasad
niczy propozycje Bluma. 

Jego niepowo.dzenie w Senacie wy
wolalo wrażenie niemal kryzysowe, 
tym bardziej, że na pią.tek zwołano. 
posiedzenie Bady Ministrów. \-Vszyst
ko zatem w tej chwili zależy od Blu
ma, gdyż rząd nie postawił sprawy za
ufania, tak że premier może wycią· 
gnąć konsekwencje i podać się do dy
misji, lub też przyjąć propozycje Se
natu. Vi dodatku ponowna fala straj
ków, która uwidoczniła się w pary
sl{[m i w północnym okręgu przemy
słowym, wpłynęła również na zaostrze
nie położenia politycznego. 

1 

Cytując dalej owę, c]el,lnrncjQ Erle
na premier podkl'clilił zdania, ze oręż 
brytyjsl,i Illoże być użyly, co oznacza 
jedna]" że nie istnie.ią, 7,obowiązania 
automatyczne dla podjr,cia al<cjj woj
skowej, oraz że nie można oczel\iwać, 
aby pallsŁwa braly na siebie automa
tycznie zobowię,zania wo.iskowe, o jle 
chodzj o obsznry, ldóre nie dotyczą icb 
żywotllych intcl'cRuw. lwycieski po[hód wojsk gen. Fran[o 

Ofensywa w Aragonii trwa - "Czerwoni" przyznają się do porażek - Zaburzenia 
,i J.'. w Katalonii 

Arcyksiążę Otton wln'ótrr rzcl,omo ma 
rozpocząć akcję o tron węgierski. Plan P a ryż. (PAT), Glówna kwatera .. \-Valki na froncie aragońskim by-
ten ma pozo~ta\\'ać w zwią7.ku z przyla,- woj~ko\\'a gen. Franco donosi: ły bardzo zacięte. Na północ od Hues-
czćllil'm "ustni do 'ipmicc. "Ofensywa w Al'agonii trwa nadal. ca zmuszeni byliśmy ewakuować pod 

Feldmarszałek Goering rrzyhr,cl:de w SD- Na północ od IIuesca zajr.liśmy Nucno, naciskiem wroga Nuello i Arasques. 
110tG do Wiednia. \\'pip!,w jc;;zcze wy je- Elcaballe, Apics, YequecJa i Banastas Na odcinl,u Pina oddzIał powstallcÓW, 
cizie' uo Linzu oraz ou",icdr.i SWI\ siostrę 
w WCIR, Na poludnie od Iluesca zdobyliśmy wspierany przez lotnictwo i czołgi, do-

Czynniki niemieckie znprzccznjl\ sta- Torremara, Punta Aire, Polison i tarł do skrzyżowania dróg do Gelsa 
nowc7.0 clolli es lp!liu "Petit· Pa!'isil'n", jn.. szczyt Dao, Oddziały, ldóre przelo'o- i d') Saragossy. Na południe od rzeki 
l{olJy Nif'mry slarały sip, o llz.\' ~l,a!lic ,':'01- czrły El)ro. znjr.ly w!:'ie Pina i Velilla Ehl'o powstaJ1com udało się zdobyć te
]1('j slrefy w pOI'ci~ TI'i('~tl1. WI~duI11.();\(; .ta de Ebro. Na odcinku Alcoriza opano- ren jedynie na odcinku Alcoriza. 
jrrkoby mial.a na celu pok16cl'I11tl NIPIOI('C waliH1l1Y wnine poz)'cje l!lrategiczne i "Dwie esI,udrv samolotów zantako-
z ~Vlocl~~m~. po~tnllo"il pr7YZIlU~ \\!t ,lklp 0,1- 8 wsi. wały 3 bombowce nieprzyjacielskie, 
ZIl;C~~~'~: c;"t"""I'III' ':11""I<I)IL \i~iJl'ltwy I'apnrrilla Nasze lotnict\\'o 4ciga niepl'l,:yjacie- Iccz waIl{a po przybyciu stu nieprzy-
do Hit'ló" nn l'cjlrr()("II 'I!,','" J JT 'fl la zaduj'!lc mu ćiQżkie straty \V wal- J'acicJskich aparatów myśliwskich J',ihłznnl;n "e/;1"rrtn (:gh'~ .. P: c (' ,o, JY. wy- < '" •• ; " ,. • • , 
glo~iJa przl'rn6\\'i~lIic nil ~I,II/I1."1('Y .R'G ~orl~r"B I kach poWl.etl'Zl1 ych strąclllsmy 6 sa-j skonczyla SIę naszą. porazką. Straclll-
l~ll<:har;'~t ~/('zrlY I .OIlO-ll'cIP Z;lOI1U R~V. i:ltf' Hna, nl0lolów wroga" ~my 6 samolotów 
którp h\'ln trlll1"mltownn~ pru't rad \(1. • ..' _ Ił 

~V" \ViNJIlI!l rJa'· ' IlY t1worz,,!c kpJpjoWYa prze- J(omunil{at l\tiil. Obrony Narodowej "Na mnych frontach bez zmian. 
robIOny. n ;l WIelkI! h~I<:. hl'dz'e slu!yl o wY- w Barcelonie podaje' fi i l b a Q (ATE) Wielki o sukces" elaszama mów lJropaganuo\, ~~b. / < • .." 

wojsk powstańców wywołał v poploch 
wśród przewódców lewicowych w Bar
celonie. \V sto.licy Katalonii wydano 
zarząclzenia, powołujące pod broń rów
nież Iwbiety. Oczekiwane są. wkl'ót~e 
najdalej idllce zarządzenia. Jak mówią. 
specjalne dyrektywy wydane do tzw. 
"łowców ludzi", zajmujących się na te
renie zagranicznym rekrutacją ochot
ników. 

Manifestacje po.kojowe, które odby
wały się ostatnio w częściach prowin
cji araA'ol1skiej, znajdujących się je
szcze pod panowaniem rządu republi
kańskiego. zgnieciono bez litości. Z po
wodu zamieszek, któro odbyły sio w 
Barcelonie. aresztowano około 100 .. 
sób. 
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Z NASZEGO STANUWISKA 
M F 

Przy ominamy obowiązek narodowy 
\V ostatnich tygodniach wydarze

nia zewn0trzno - polityczne pochlonęły 
niemal całkowicie U\yagę społeczel'l
stwa polskiego - najpierw dramatycz
ne wchłoni~cle Austrii pl'zez Rzeszę 

Niemiecką, a wkrótce potem zatarg 
pol sko - litewski, na którego tle uwi
doczniła się zgodność całego nal'odu 
pol skiego w dążeniu do umocnienia 
n aszej pozycji jako potęgi bałtyckiej. 

Ale właśnie te doniosłe wydarzenia 
z zakresu polityki zagranicznej nie mo
gą i nie powinny nam przesłaniać zna
czenia i pilności pewnych zagadniel'l 
wewnętrzno-politycznych, od których 
rozwiązan ia zależna jest w dużej mie
rze prężność i sila naszej polityki za
granicznej. 

Przykład Niemiec hitlerowskich do
wodzi, iż sukcesy ze''''nętrzno - politycz
ne są prostą funkcją wewnętrznej siły 
państwa. Nie jest rzeczą przypadkową, 
iż Hitler rozpoczął swą pracę jalw 
kanclerz Rzeszy od tępienia ośrodków 
rozldadu i słabości wewnętrznej, jaką 
w Niemczech stanowiły wpływy ży
dowskie międzynarodowo - socjali
styczne. 

Gdy ten cel zosf,ał osiągnięty, przy
szła kolej na cały łańcuch wystąpień 
Niemiec na forum międzynarodowym, 
!; których każde oznaczało poważne 
wzmocnienie stanowiska Niemiec w 
świecie. 

Nie ulega wątpliwości, że tylko tą 
drogą odbyw,ać się może i nasz pochód 
ku wielkości i potędze. Trzeba wpierw 
uporządkować nasz dom, wymieść z 
niego wszelkie śmiecie i robactwo, drą
żące jego fundamenty i ściany. Gdy te
go nie dokonamy, gdy nie usuniemy 
czynników niemocy wewnętrznej, naj
bardziej nawet błyskotliwe sukcesy z&
wnętrzne będą. zjawiskami przemijają.
cymi, obarczonymi zarodkami nie
trwałości. 

żydowska metoda 
Napiętnowanie przez prasę polską za

chowania się Żydów, którzy w obliczu 
konfliktu polsko-litewskiego zaczęli śpie
s7.nie wycofywać wkłady z kas oszczęd
nościowych w Warszawie, wywolało re
akcję ze strony prasy żydowskiej. Zarzut 
był tal{ silny i tak wymowny, że trudno 
go było przemilczeć, zwłaszcza. że otwo
rzył on ostatecznie oczy wszystkich Po
laków na "lojalność" żydostwa wobec Pol
ski. 

Syjonistyczny "Nasz Przegląd" oświad
·cza. że "pretensja" "Polski Zbrojnej", ja
kOby Żydzi zamierzali w krytycznych 
chwilach urządzić dywersję, celem finan
sowego osłabienia kraju za pomocą sze
rzenia paniki finansowej, jest "pozbawio
na sensu", bo .,Nasz Przcg-Iąd" występo
wał przeciwko panicznym nastrojom. Na
eitro.ie nicpopokoju wywolały .,alarmi
Btyczne tytuły pism polskich". Zdaniem 
pisma żydowskiego, ogarnęły one "w 1'6-
~'nym stopniu liczne rzesze Aryjczyków, 
Jak również Żydów, strapionych ponadto 
ekscesami". 

Ta obrona postępowania :2:ydów przez 
.. Nasz Przeglącl" nie wytrzymuje krytyki 
1 jaskrawo mija się z prawdą. Polacy 
nie wycofywali swych oszczędności, lecz 
czyni li to wyłącznie Żydzi. o czym zresztą 
można się ],użd ej chwili przekonać 11 
władz odnośnych instytucyj oszczędno· 
ściowych. a także ze spisu osób. potur
bowanych w chwili wycofywania swych 
"\yIdad6w przed instytucjami oszczędno. 
ściowymi \V \Varszawie. 

Dla przykładu lista tych osób, potur
bowanych przed centralą K. K. O., wyglą· 
da następąiąco: 

Izaak Zyberman (Nowo.lipie nr. 27), A
ron Pinker, zami eszkały w Nowym Dwo
rze. Abl'am Rozenbrat (I{rochmalna 30), 
Szmul Girszon (Rynkowa Dl. Abram Gold· 
berp- (Gę:"ia 85). ~zlflma 'Volgrad (Pallska 
nr. 47), Mojżesz Erlicz itd. 

Identycznie wyglądają spisy osób, po
turbowanycb przed innymi instytucjami 
oszczęcl ności owym i. 

,,:-.Iasz Przegląd". broniąc swoich 
współwyzna wców przed zarzutem dywer. 
sji wobec Polski twierdzeniem, że w rów
nym stopniu. co Żydzi "uległy nastrojom 
niepokOJU liczne rzesze Aryjczyków" wy
rządza sprawie żydowskiej w Polsce nie
dźwiedzią przysługę. Żydów od Ciężkiego 
zarzutu dywersji nie oczyszcza, Polakom 
zaś rzuca w twarz nową prowokaCję, 0-
skarżaiąc ich kłamliwie o szkodzenie wła. 
sn ej O.icz~'źnie ... 

To jest metoda. Żydowska metoda. 
"fi. le Żydom ona niczego dobrego nie pny
alcsic 

Polska nie będzie zdrowa i zwarta 
wewnętrznie. dopóki nie pozbędzie się 
wi~kszości nalotu żydowskiego. Jakiż 

bowiem organizm pal'lstwowy jest zdol
ny strawić bez szkody dla siebie tak 
wielki odsetek ludności obcej, za
mkniętej w sobie, o nienasyconych 
apetytach władczych w dziedzinie po
litycznej, kulturalnej i gospodarczej? 
Tych okolo 10 pct ludności żydow

skiej reprezentuje bowiem znacznie 
większą sferę wpływów, niż by wyni
kało z samej jej siły liczebnej. Poza 
dzielnicami zachodnimi i wyłączając 

rolnictwo znakomita większość czynno
ści gospodarczych Odbywa się pod dyk
tandem żydowskim i służy interesom 
żydowskim. Ten stan rzeczy w prze
myśle, handlu i rzemiośle (nie bierze
my tu pod u,,"agQ gospodarki pailstwo
wej) nie da się pogodzić na czas dłuż
szy z w~·maganiami narodowej racji 
stanu. Spoleczeilstwo polskie nie mo
że dać się wyręczać obcym w pełnieniu 
ważnych, a nawet podsta'wowych funk
cyj życia gospodarczego. Chcemy i mu
simy - pouczeni doświadczeniem hi
storycznym - być narodem pelnym, 
suwerennie panującym na wszystkich 
odcinkach życia społecznego i gospo
darczego. 

Łamanie przewagi żydowskiej nie 
jest zadaniem łatwym, zwłaszcz,a jeśli 

ma się ono dokonać wyłącznie wysił
kiem społecznym. I w Niemczech 
przedhitlerowskich istniały poważne 

siły społeczne, prowadzące akcję prze
ciwżydowską. A jednak cios ostatecz-

ny zadał żydostwu Hitler dopiero po 
dojściu do władzy. 

Dlatego też o radykalnym, gruntow
nym rozwiązaniu kwestii żydowskiej 

w Polsce można będzie mówić nie 
wcześniej, nim władzę w paI'istwie pol
skim nie obejmie obóz narodowy. 
Żadne inne ugrupowanie polityczne w 
Polsce nie posiada tak jasnego i wy
raźnego w swej bezkompromisowości 

programu w sprawie żydowskiej, ani 
tak zdecydowanej woli jego wykona
nia, jak obóz narodowy. 

Stąd też obowiązkiem wszystkich 
jednostek, czy grup społecznych, prze
świadczonych o konieczności rychłego 
zlikwidowania przerostów żydowskich, 
jest popieranie ze wszystkich sil pracy 
politycznej Stronnictwa Narodowego, 
zbliżającej je do uchwycenia steru wła
dzy w pal'lstwie. 

\Vzmacnianie sił politycznych Stron
nictwa Narodowego jest dl'ogą naj
prostszą do rozwiązani.a sprawy ży
dowskiej w Polsce. Tylko bowiem 
przez wzmocnienie sił polit~'cznych, 

sku]Jion~'ch w Stronnictwie Narodo
"'rm, wzmożemy skuteczność podję

tych przez to Stronnictwo akcyj, które 
zmierzają do osłabienia wpływów ży
dowskich przy istniejących obecnie -
dość korzystnych dla żydostwa - wa
runkach politycznych. 

Przypomnieć tutaj trzeba przykład 
niezwykłej solidarności społeczeństwa 

wielkopolskiego w ostatnim okresie pa
nowania zaborcy pruskiego, kiedy to 
hasło "s,".'ój do swego po swoje" świę-

FRANCISZEK CHARWAT 
dotychczasowy posel polski w Rydze, 
mianowany został pierwszym poslem 
Rzeczypospolitej Pols'kiej przy rządzie 

litewskim z siedzibą w Kownie. 

cilo prawdziwe tryumfy, przyczyniając 
się znakomicie do powiększenia pol
skiego stanu posiadani,a w handlu, rze
miośle i przemyśle. I dzisiaj konse
kwentne stosowanie tego hasła nie tyl
ko przez szerokie warstwy konsumen
tów, ale niemniej i przez kupców musi 
dać namac.alne korzyści w akcji odży
dzania naszego życia gospodarczego. 

Stronnictwo Narodowe, którego ży
we wyczucie potrzeb chwili mieliśmy 

zwł,aszcza w ostatnim czasie sposob
ność obserwować, przypomina społe

czeństwu w okresie przed Wielkanocą. 
obowiązek kupowani,a towarów pol
skich u kupców-Polaków, aby tą. drogę. 
pomnożył się dorobek narodowy. Któż 
nie zechce przyłożyć ręki, aby akcja 
Stronnictwa Narodowego powiodła się 
w całej pelni! 

Chcą zmvlić ślady, wiodące do źródła 
zbrodni 

mi międzynarodówek marksistow-
skich. 

Po prostu braknie słów dla należy
tego napiętnowania tego rodzaju "ro
boty". 

* 
Katolicka Agencja Prasowa (KAP) 

pisze: 
"Dziennik Ludowy" (z dn. 22. bm.) 

wziął w obronę sprawcę zbrodni w 
Luboniu, Nowaka, rzekomo niesłusz
nie pomawianego o komunizm. Takie 
posądzenie organ socjalistyczny nazy
wa "demagogią" i "pretekstem do 
bzdurno-komunistycznej hecy", bo 
przecież sam Nowak złożył oświad
czenie, iż "nigdy nie był komunistą, 
natomiast jest i był narodowcem". 
Stąd wniosek "Dziennika Ludowego", 
że "krwawy morderca nie był komu
nistą, ale zaślepionym nienawiścią do 
Kościoła katolickiego, niespełna rozu
mu narodowcem". 

Jakiego rodzaju "narodowcem" był 
morderca śp. ks. Stl'eicha, świadczy 
własne zeznanie Nowaka przed są
dem, iż po rozbrojeniu przez Niem
ców korpusu gen. Dowbór-Muśnickie
go, wstąpił do jednego z oddziałów 
bolszewickich, zorganizowanych przez 
Bratkowskiego, był dowódcą kompa
nii a następnie doszedł do rangi ko
misarza. 
Świadek 'VierczY11ski, komisarz po

licji w Brodach, zeznał na procesie, iż 
Nowak w czasie wojny polsko-bolsze
wickiej zdezertował do Rosji i był 
tam komisarzem bolszewickim. Nale
żał później do PPS. lewicy, jak wia
domo, pozostającej w stosunkach z 
Kominternem, i był prezesem rady
kalnego Związku Zawodowego Robot
ników Budowlanych w Brodach. Sty
l,ał się tam z komunistami i prowa
dził robotę wywrotową., głosząc hasła 
bolszewickie. 

W motywach wyroku sąd podkre
ślił, iż Nowak wrogo odnosi się do re
ligii i niewątpliwie hołdował zasadom 
bolszewickim. Dezercja do Rosji i 
działalność jego w Brodach są. tego 
dowodem. W Luboniu zaś wychwa
lał ustrój sowiecki, nazywał go "wy
marzonym rajem" i wyraził życzenie, 
lly i u nas zapanowały podobne sto
sunki ... 

"Dziennik Ludowy" wyzyskuje więc 
okoliczność, iż Nowakowi nie udo
wodniono formalnej p!'zynależności 
do partii komunistycznej, czym zre
sztą są.d nie zajmował się, i widocz
nie uważa, jż okrz?k Nowaka "niech 
7,~' .i(' k01111lIliz111!", w~·glO~7.0ny ,,, ko
ściele natychmiast po monlcrstwie -

jest okrzykiem "zaślepionego niena- Tyle K. 'Ii.. P. Na marginesie tej 
wiścią do I{J)ścioła niespełna rozumu sprawy warto przypomnieć notatkę 
narodowca". "Robotnika", atakującego nasze pi-
Sądzimy jednak, iż wywody "Dzien- smo i te pisma, które "uznały za do

nika Ludowego", pozostające w wy- puszczalne podać w ślad za osławi 0-
raźnej sprzeczności z metodami 10- nym "Orędownikiem" wiadomości, że 
gicznego rozumowania, nikogo nie morderca śp. ks. Streicha należał do 
przekonają, jakoby Nowak nie miał klasowych związków zawodowych 0-
nic wspólnego z komuną i jej akcją. raz utrzymywał kontakty z socjali
bezbożn iczą. "Dziennik Ludowy" chce stycznymi działaczami i pismami. 
zmylić ślady ... i odsunąć wszelkie po- "Robotnik" nazwał to "bezczelnym 
dejrzenia od żywiołów skrajnie rady- kłamstwem", a publikowanie tych 
kalnych. wiadomości, udowodnionych przecież 

Jest to lisia taktyka, podyktowa- na przewodzie sądowym, zakwalifiko
na ~bawą" że uwaga społeczellstwa wał jako "metody obrzydliwe". 
b~dzle ZYlT.?COna na robotę różnych Trzeba tutaj "w ślad za osławi 0-
,.~d~o.logo:v , ~z~:'zącyc~ n.i.e.nawiść do n~'m "Robotnikiem" - zapytać: gdzie 
I\o~clOła l rellgn katollck~eJ, a wystę-I jest ten "przerażający cynizm"? Czy 
pUJących pod czerwon~'ml sztandara- nie na łamach pism socjalistycznych? 
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GLOSY 
Laurem zwycięstwa 
wieńczą swoją skroń 

Wilellskie "sanacyjno"-konserwatywne 
"Słowo" fakt przyjęcia przez Litwę ulti
matum Polski ocenia jako zwycięstwo 

Polski. Pisze jednak dalej: 

,.Mówiąc o zwycięstwie Polski, mamy 
na myśli właśnie wojskową próbę sił, któ
ra zakollczyla się zwycięstwem niewątpJi
wym. Kiestety nie mamy zwycięstwa dy
plomatycznego ... 

"Zwycięstwo wojskowe mOże nie iść w 
parze ze zwycięstwem dyplomatycznym. 
Dowiodła tego Francja, wygrywając 
wspaniale wojnę, przegrywając katastro
falnie pokój." 

O możliwościach zaś sukcesu dyploma
tycznego taką wypowiada opinię: 

Sukcesu dyplomatycznego na razie nie 
ma. M o ż e (podkreślamy wyraz może) 
mógłby być, gdyby nasza polityka potra
fiła być "celowa i konsekwentna". Ale 
niestety nie możemy zaliczkować nasze
mu rządowi takiego przypuszczenia, cho
ciażby dlatego, że trudno o coś mniej kon
sekwentnego, niż cały dotychczasowy sto
sunek naszego rządu do sprawy litew
skiej." 

"Ozon" natomiast obwieścił całemu 
światu, iż ustępstwo Litwy jest jego zwy- f 
cięstwcm i ze zwycięstwa te~o uczynił 
"podarek iUt io.:llillU\\ y". "Suna ~.: i)1l''' 1,"11-

. 
1 ECHA 
serwatywny organ, którego trudno tu po
sądzać o uprzedzenie, ma o tym swoje 
zdanie i odważnie je wypowiada: 

"Ale n.ależy napiętnować akcję pew
nych komltetów, które ze zwycięstwa Pol
ski robią ni przypiął ni przyłatał zwycię
stwo "Ozonu". 

I ma zupełna, rację! 

żydowskie kłopoty 
Żydowski "Nasz Przegląd" w korespon

d~ncji z Katowic informuje, że propaganda 
hltlerowska na Słąsku stale się wzmaga. 
Zdaniem tego pisma redaktor "Kattowitzer 
Zeitung" ma prawo prZYSłOWiowego kiwa
nia palcem w bucie, nic ponad to; co ma 
pisać i jak ma pisać, o tym decydują inni. 
Dziś "Kattowitzer Zeitung" nie różni się 
niczym od jakiegoś "Angriffu" czy Vocl-
kischer Beobachter·'. " 

Równocześnie jednak z tymi rozważa. 
niami "Nasz Przegląd" stwierdza, że "nie
którzy Żydzi Śląscy abonują "Kattowitzer 
Zeitung", a to dlatego, że "faktycznie nie 
ma na Sląsku niehitlerowskiej niemieCkiej 
gazety codziennej i ci, którzy nie czytają 
płynnie po polsku, są skazani niejako na 
"Kattowitzerkę". 

Biedni Żydzi! Muszą czytać pjsma bit
lerowskie, bo nie umieją po polSKU ... 



ORT 
Prowokacja żydowska 

"Warszawski Dziennik Narodowy" 
przynosi następującą wiadomość: 

Do 'Varsz. O. Z. B. nadeszło spra
wozdanie roczne .;;ekcji bokserSkiej żydow· 
skiego klubu S. R. W. F. "Jutrznia" (od
dział warszawski, Nalewki nr 2a), wydan" 
w spec.talnei broszurze z fotografiami. 

W 'samym nadesłaniu sprawozdania nie 
ma. rzecz [ruma. nic nadzwyczajnego. Na 
podkreślenie zaslu!!,uje natomiast fakt" it 
,.Jutrznia" ośmiela sie Dolskiemu związko
wi nads)rlać sprawozdania w żargonie. / 

'Po ostatnich .. protestach'· zawodn;k,ów 
żydowekich. odmawiających wystE!PÓW w 
b!l,rwach reorezentac;i \Varszawy, po zboj· 
kotowaniu przez Żydów niedzielnega me· 
czu bokser'sil, ic,~o "'arsza wa - Hamburg 
{część dochodu z imprezy miała iść na ,.Po· 
'mQ,C Zimową"!) - 'V. O. Z. B. stanąŁ więc 
'Wobec nowej, bezczelnej prowoka,cji ży
dowskiej. 

Tym razem iednak przebrała śiE! miara 
cierpIjwości .... W, O. Z. B. na posfedzeni·u 
wtorkowym zawiesił żydowski klub "Ju
trznia" i wystosował. do P. Z. B. pismo. do
maga.iQce się skreślenia klubu .% .listy 
członków związku. 

Nie wątpimy ani na chwilę. że PZB zaj
mie wobec prowokacji ... Jutrzni" należyte 
stanowisko. zdając .,obie sprawę z tego. że 
dalszego tolerowania żydo\yskiej bezczel
ności polskiespoleczeD&t·'\'o sportowe nie 
7.nj~ie'·. 

Kolarstwo 
Niemcy prOponują wznowienie wyści

gu Warszawa - Berlin. Polski Związek 
I{olar"ki w tych dniarh otrzymał \is~ od 
Niemieckiego Związku r\:olarskiego. w 
którym Niemcy wyrażaj1\ chęć wznowie
nia wyścigu kolarskiego Polsl,a :- Nipm
cy na trasie \Varszawa - Berlin. PZK. 

,dotycbczas nie powziął jeszcze decyzji w 
. tej sprawie Zarząd PZl<. zajmuj,e sie o
becnie szczegó10wym przygotowaniem se
zonu sportowego. Pod uwagę brane są: 
wyścig dookoła Polski w konkurencji 
międzynarodowej. wyścig do Morza Pol
sl'iego. wyścig WarRz3wa - Berlin oraz, 
sprawa przygotowań do mistrzostw ko
larskich świata. ZlIrzad Związku dokład-

· nie rozPlłtruje tymczasem finansową stro
nę każdej z tych imprez oraz propagan
dowo-sportow~ walory każdego wyścigu. 
Dopiero po otrzymaniu wszystkich. danych 
zapadną definitywnie decyzje. (Pat.) 

O przysposobienie kolarzy do obrony kra. 
Ja.. Polski Związek Kolarski w porozumie
niu ~ Państw. Urzędem Wychowania Fi
zycznego prowadzi obecnie akcję ńad zrze
szeniem szerokich rzesz .,dzikich" kolarzy' 
i przysposobienfem ich do obrony kraju. P. 
z; K: ma zorganizować w tej sprawie szereg 
odczytów -propagandowych oraz :!:Organizo
wać wycieczki o charakterze p. w. i krajo
.znawczym. Wszystkie organizacje. posia· 

· dające wśród swoicb. cztonków zwolenni
':ków kolarstwa.. Winne tltworzyć sekcje ko
.larskie oparte na .;;t'atutach i regulaminach 
P. Z. K · Fachowych porad w tej sprawi€. 
udzielić może każdy klub kolarski w por-
sce. 

Lekka atletyka 
W niedzielę, łódzki O. Z. L. A. otwiera 

oficjalnie sezon dorocznymi biegami na· 
przełaj dla zawodników stpwarzY.:szonych 
i . niesto",a,rzyszonych _ oraz n.la kobiet, ze 
startem i metą na boisku ŁKS. przy ' Al. 

· Unii. Zbiórka zawodników do badania re
karskiego została wyznaczona na godz. 8. 
O godz. · 9,30 rozpocznie się bieg dla zawo
dników niestowarzyszonych na dystansie 
2.400 m., o 9,45 dla zawl)cl. stowarzvszo
n~rch na dystansie okolo 4 km. i o godz. 
10,15 bieg dla kobiet na clystansię ok. 
1.000 m. Zgłoszenia do biegów przyjmuje 

. sekretariat ŁOZLA, Przędzalniana 68. -
,Zgloszen~a zawodników niesto\varzyszo

:,nych przyjmowane będą na starcie. "rpiso
We od każdego biegacza wynosi 25 gr. 

Pięściarstwo 
Pneclw Węgrom w dniu 10 kwietnia w 

Budapeszcie wyznaczony został następują
c,y zespół: Sobkowiak. KozIolek. Czortek. 
Woźniakiewicz. Kolczyński. Pisarski. Szy· 
mura i Pilat. 

Dymisja p. Rybarczyka nie zo'stala prze~ 
zarząd PZB przyjęta, co bylo do przewi· 
dzenia. 

Czortek na Pomorzu. Po przyjeździe z 
Finlandii reprezentant Polski Czortek 
przybył do Grudziądza celem odbycia słut
by wojskowej w jednym z puJtków 'gru
dziądzkich. 

Czortek przez czas Shl~by woiskowej. za
sili prawdopodobnie szeregi Wojskowego 
I\Iuhu Sportowego Grudziądz. (t-k) 

W Pabianicach oclbęd7.ie się w niedzie
lę, trzecie rlecyclu]B,ce spotkanie o p.ucbar 
im, śp. Otto Lanclecka między drutynami 
Krusche Enc1era i Geyera. Dotychczasowe 
dwa mecze tych drużyn zakoflczyly się 
wynikami remisowymi 8:8 Zwycięzca nie
dzielnego spotkania walczyć będzie w pół
finale dnia 3 kwietnia z Sokolem, zaś zwy
'cięzca meczu półfinałowego spotlol się 
dnia 10 kwietnia z dotychc-zasowvm dwu
krotnym zdobywcą puc:haru -SKP. 

Trzech braci Jtw1towsklch brało udział 
w zawoq8ch Sokół Słupca K. P. W. 'Gnie
zno i dlatego powstały znowu nieja.sności 
w naszym sprawozdaniu. \V lekkiej J. 
Kwitowski zwyciętył w pierwszym starciu 
przez k. o. Grotowskiego, w półśredniej 
'YV. KwitowskL . . 

Strona ł ORĘDOWNIK, niedziela, dnia. 27 marca. 1938 - Numer~ 

I ., 
słotnie ... • opakowanie to jest 

podobne do pudełek 

N IVEA, lecz ..... 
dlaczego mamy kupować naśladownictwo? 
Przecież tylko ()ryginolny Krem NIVEA zawiera Eucerył. 
środek wzmacniajqcy sk6rę. jeśli załem chcemy mieć 
zdrową i odporną skórf: - kupujmy tylko oryginalny 
Krem NłVEA I 

' lp.". NtVEA _ .... co .i ...... weł .,.,tłtc:zn:l." epłełech. drogerieeh I .,.rf.",.rłeeh. 
,.,ł f,nu' ł. tróclł. HkllP'U &: toct-o ... olt.lv" Ate .lnuJo nanvccM ftOft., .. " .... to •• 
... ".4o"'''iet •• 

Tylko w znanych oryginalnych opalcowoni-ach' ,. cenie od zł. O.«l-l~ 

SPRAWY GOSPODARCZE 

$rodkipobudzenia wvnalazczości 
Nale~y unQWQe~e~nić pr~episy 1ł' sprawie uprawnień wy

nala~k6w 

' W Polsce istnieje niewątpliwy nie
dorozwój wynalazczości. 01!hrona wy
nalazków (patenty i wzory użytkowe), 
stosowan-a u nas, dotyczy w wyższym 
stopniu wynalazków zagranicznych, 
nii krajow~ch. po prostu dlatego, że 
tych wYl'latazków potskich jest sto-
sunkowo niewiele. Konieczne zatem 
jest stworzenie takich w31'unków, któ
re by pobudziły wynalazczość polską 
do nowych wysiłków . 

W tym zakresie można już sygnali
zować pewien postęp. Mianowicie 
przygotowywan-a jest nowelizacja pra
wa patentowego, zmierzająca. do uno
wocześnienia. przepisów w sprawie u- . 
piawnień wynalazków. Projektuje się 
też zwolanie w lecie rb. ogólnopolskie
go, 7.ja;zdu wynalazców w Łodzi. 

Osobno n.ależy wspomnieć l) opiece, 

j:.:.k90 otaczają wynalazczość polską 
Międzynarodowe Targi Poznallskie. 
Podobnie, jak w laLach poprzednich, i 
w tym roku przeznaczoąv będzi-e spe
cjalny dział wynalazkom polskim, 
które na tej drodze znaleźć mog~ fi
nansistów czy przemysłowców do użyt
km·van ia nowego pomysłu. Poza tym 
na koszt Targów PoznaI'lskich wysłane 
będą. premiowane wynalazki na do
roczną. MiędzynarodowI). \Vystawę Wy
nalazków w Paryżu, by wypłynąć na 
sr.erokl). wodę i ewentualnie zrobić 
"światową karierę". \Vidzimy więc, że 
hOTOsk()p~' dla wynal,azczości polskiej 
poprawiają się wybitnie dzięki ofiar
nej współpracY' Targów POzn311Skich i 
ust~m'icznym wysiłkom samych wyna
lazców. 

; 

losowanie bonów "\' 
Funduszu Inwestycyjnego ~ 

(Bez gwarancji) , 
W dniu 24 marca 1938 r. wylosowane ~o· 

stały do umorzenia bony Fundusz.u Inwe
stycvjnego oznaczone numeramI: 2.21ł 
10.216, 1\:l.687. 2{). 528 , 22.537, 27.464, 2S.296 -' 
we wszystkich 10 seriach' .,wyp u·s z czon y-ch 
na podeta wie ro'ZPorządz~nia ministra 
&karbu z dnia 10 listopada 1'933 r. (Ih. U. 
R P. nr 89, poz. 694). Wylosowane bony wy
k~pywane są przez kasy urzęd~ÓW skarbo
wy,ch po 100 z1 za. bon 25-złotowy .. 

Notowania giełd 
zbożowo-towarowych 

Bydgoszcz, 25 marca 1938 r. Żyto 18~5 
do 18,~0: pszenica I. st. 24,75-25,25, II. st. 24,00 
do 24.50: jęczmień I. gat. 16,50-16,75, II. gat. 
16.25-16.50: owies 18-18,50; otręby żytnie 12,50 
do 13.00: otręby pszenne mialkie 14,75-15,25, śr. 
14,25-14,7~, gr. 15,25-16,00; mąka zytnia 65", 
28.2; -28,75; mąka pszenna 6-5", 38-39,00. 

K a t o w i c e. 25 marca 19a8 r. Żyto 19,25 do 
19.50: pszenica czerw. 26,50-27, jedno 21>-26.50, 
z-b. 25,50-26: jęczmiel1 18,75-19,25, past. 18.00 
do 18.50: owies jedno 21.50-22 zb. 20.50-21,06: 
otreby żytnie 11,25-11.75; otJ::ęby pszenne gl. 
14,50-15. śr. 13-13,50; miałkie 13-13.50: mąka 
żytnia 65'/, 27,75-28,75; mąka pszenna 65'/, a1,OO 
do 37.50. 
Ł 6 d Ź. 25. 4. 38 r. Żyto 19-19,50. pazen. %6.08 

do 26.50. zb. 25.25-25,75; jElcz. prz. 17-18: met 
jedno 21.25-21,50. zb. 20-2C,25; otręby żytnie 
12.75-13: otręby pszenne sr. 14,25-14,50, gr. 

C ł
· b d I 14,50-14,75; mąka żytnia 65'/, 28-28.50; mąka eny ceg V nie ę ił regu owane pszenna 65'/, 37.50-38,50. 

lN a r s'z a w a, 25 marca 1938 1'. lbto I. 8t. 
19,7:>-20.75; ps,zenica cżerw. 27,.f)O-28, jedno 27.00 

, 'd d - . - no 27.50, zb. 26.50-27: jęczmie4 I. st. 17;75 do 
'Prr;ez u:~a ~e a lłunlstraCYJnc 18.00. II. st. 17.25---:----17,50, nI st. 16.25---16',75; 

Zapotrzebowanie na cegłę w ciągu 
lutego rb. było bardzo umiarkowane. 
Ceny utrzymywały. się na poziomie 
niskim (ok. 58 zł w Warszawie loco 

. budowa). Cegielnie wchodzą. w bie-
zą.cy sezon ze znacznymi zapasami za
'równo surówki, jak i cegły '\vypaJanej, 
których nie mogły dotychczas umie
ścić na rynku. Dlatego też przygoto
wania do bieżącej, tegorocznej pro
dukcji czynione są dużo ostrożniej, 
niż w roku ubiegłym, kiedy sytuacj ę 
rynkową oceniano może zbyt optymi
styczne. 

. jako moment pomyślny zanotować 
należy fakt uchylenia przez minister-

Sprawy zawodowe 
J ak donoszą. spra wa umowy zbiorowej 

oomiędzy pracownikami Ubezpieczalni 
"Społecznej a zarządem Ubezpieczalni, jaka 
toczy się już od dluższell;o czasu, utknęła 
na martwym punkcie. Wobec · tego jest 
rzekomo przewidywany slrąjk pracowni. 
ków Ubezp. Społecznych w całym kraju. 

·Szewcy - chalupnicy w \Varszawie i 
najbliższej okolicy. zatrudniani prawie wy
łącznie przez nakładców Żydów rozpoczE!1i 
we środę strajk okupacyjny f. powodu 
złych warunków płacy. Wczoraj strajk 
objął już ok. 4 tysięcy warsztatów. a bierze 
w nim udział okolo 20 tY8ięcy ludzi. 

Nakładcy Żydzi płacą tym pracowni
kom zarobki wręcz niesłychane, a poza 

w średniej Piasecki zdecydowanie zwycię
tył Szymańsldego. 

Piłka nożna 
Waga piłki nożnej. Międzynarodowa ra' 

da piłkarska (International Board) ustali· 
ła, ze wap;a piłki nożnej na poc7.ątku zawo· 
dó,w win[!a wynosić od 39G do 453 gramów 
W zwią7.kll 7. tą. lIcbwal&. zar7.ąd Polskiego 
Związku Pił/ki Nożnei polecił klubom roz
~rywać mistrzowskie spotkania pit!\ltmi o 
wyżej podanei wadze. 

B\Jłgarzy ostatecznie nie 'Przyjadą do 
Polski. Bułf(arsl{i związek pilki nożnej na
dMlał do A. j{~ S. w Chorzowie depeszę. w 
której odwołuje J:jrzyjazd swej reprezenta· 
cji na Śląsk. motywując to meczem mię· 
dzypaństwowym , z reprezentacją Francji. 
BI!Ie:arzy Rr'ównocześnie proponują na 
tych samych war1lnkach (I? tys, z1) przy
jazd czołowej dru~Yn:v bułgarskieJ "Sdp
ka". A. K. S. tę ~tatnll\ propozycję odrzu
'c ił. 

Ze Śląlka donoszę, te Amatorski Klub 
Sportowy zamierza wystąpić dQ Ligi 1.: 0-

. ~_lJ{S ~ kaperowani~ 

owies I. st. 2}M-22, II. st. 20-20,50: Qtręby 
stwo spraw wewnętrznych w drodze . żytnie 12.25-1:1,75; otręby żytnie gr. 16,25 do 
okólnika, rozesłanego do wszystkich 16,75. śr. 14,75-15;25. mialkie ·14,75-15.25: milka 

żytnia 65'/, 28-28,50: maka pszenna 65", 37,50 
wojewodów, obowiązku ustalania do 39.50. 
przez władze administracyjne maksy- L IV 6 w. 25 marca ;1938 r. :tyto l. lit. 18.041 

} h ł UT t 'b (10 -18.25. II. st. 17.25-17.50; pszenica czerw . 
ma nyc cen na ceg ę· n ' en sposo 24.50-24,75, zb. 23.50-23.7;), biala 2a-25.25, zb. 
sprawa kształtowania ceny cegły po- I 2~------:.24,2~; )ęcZlI!ień przem. !6,25-16,75, paEit. 

t
· t ł l t' 1.,,2,,-1.>,70); oWIes I. st. 21.25-21,50. . II. sto 

zos aWlOna zos a a grze e eme-n OW 19.75-20,00: otręby żytnie 10.75-11.25: otreby 
wolnej konkurencji. Zarządzenie to, ps~~nne $-~' 13,~O-:t3,ą ś~. 12-13,25. ~ałki~ 
usuwaj'"c czaso\VO bardzo sztywna re- 13._0)-13.,)0. I!'ąka zyh1ła 6;:,/, 28,7~,25, ma 

• '-ł' c. ka ps·zenna 6-~'!, 37-31,,,(). 
glamentację ceny cegły, jaka ostatnio . 
miała miejsce, pomimo słabej ko- Łódzka giełda mięsna 

z dnia 23 marca 19M l' 
niunktury, panującej obecnie w ce- Woly: T. kl. dobrze opasione b 64-68. II. kI. 
glarstwie, powinno wpłynąć na pe",v- średnio opasione b 55; krowy I. kI. dobrze opa
ne odprężenie sytuacji szeregu ce- sione h nO-G8. n. kI. średnio opasione b 50-58. 

III. k1. malo opasione h 36---44: buhaje: I kl. 
gielń. I dobrze opasione a 70 h 65, II. kI. średnio opasio-

ne b 5;): inlowice: L Id. dobrze opasione 62-68. 

I
n. kI. śreclnio opasione 60: braki: bydło wychu
dzone ao; cielęta: 1. petnomięsiste powyżej 40 kg 
65-75. poniżej 40 kg ;'5-6:3: świnie: słoninowe 

tym częsŁo nie dotrzymują umów. Pertra'k
taCie na razie nie dały wynilw. 

W dniach 26 i 27 bm, odbE!dzie sil! w sto· 
Iicy ziazd o~ólnopolski cechów krawiec· 
kich. celem omówienia pilnych spraw za 
wodowych. 

Zjazd w sprawie rozbudowy 
c. o. P-u 

powyżej 180 kg 100-108, powyżej 150. kg 92-100, 
ponHej HO kg 88-98. mięsne: powyżej 110 kg 
80-00. od 80-110 kg 70-80., maciory 80-90, 
hraki: świnie wych .. maciory, kastrat y i knury 
7.')--l30. Obroty pozostało z dnia pOł)l'zeaniego by
dlo 44, sP d 255, pocłaż 30.9, obrót 230_ pozostało 
na dzielI J1a~tC!JlllY 79. ' cięlęta spęd 820. podaż 
820, obrót 801, pozostało na dzień następny 19. 

Składki i pokwitowania 
w anministracji pism s 1'8;-Zego zlożono '" 

dal~zynl ('ingu: . 
\V (T 1 ) O . Na dokmfezenie budowy kościoła 'IV I"noonlO; 

a r s z a w a. e. wt. . rgaul- .. ?cbeco" S. A .. POZnaJ1 wraz z pracownikami 
zacje gospodarcze zwołuję. w n.ajbliż- fizyezn~mi i umysłowymi 200.-. 01!liek\lnov.: ie 

1 d · d S d d' Komisj; XVIU zamiast wiel1c-'I na grób sp. 610-
szyc i l1lath O osnowc.a wu 1110- ~tl'Y miejl'l,iej J'llii Chorlkicwi"z 21.-. Dyr. J. 
wy zjazd w sPl'.awie rozbudowy COP-u. Woźnicki (Ostroroga 13) 20.-. A Adamezewska 
N . d b d d ta ,. . l I b S,-. zebrano na manifestacyjnym zebrflniU .a. zJ-az przy ę ą. prze ' s '\J, lCle e z Stronnictw/' Na.rodowego. kolo Ohln<lowo. 4.-. 
Pl'zemysłowo - Handlowych i Z-aintere-I raz"m z poprzednio pokwituwanymi 27fi1.0l zZ. 

h
. ( ) Na "Caritas". okr pozn,: 'Bezimiennie 'fi 

sowanyc minIsteriów. w znaczkach ]l)ocztawych 11.4'). raU'm z 1!loprz-edniCl 

graczy. Zarząd klubu śllljskiego zbiera po
no materiały, aby uzasadnić swoje oskar
żenie na formu Ligi. ·Chodzi tu o Pocho
pina ... Gracz ten, jeszcze przed rozpoczę
dem sezonu, wyraził chęć przeniesienia się 
ze Śląska, gdzie nie mial posady do Ło
dzi. ZWl'ócit się do ŁKS. Zarząd klubu, po 
otrzymaniu zapewll'ienia. :>'e AKS zwolni 
Po chopin a, wszczął starania o pracę dla 
niego w Łoclzi. Tymczasem AKS namyślił 
się widocznie i obecnie nie chce zwolnić 
Pochopina. Oczywiście, ŁKS. zrezygnował 
i całą sprawę moznahy uznać za zlikwido
wa.ną, gdyby nie ostatnie dQniesienie ze 
Śląska. 

Piłka ręczna 
Decydujące spotkanie o tytuł mistrza 

PolSki w koszykówce męskiej odbędzie się 
dęfinitywnie w nadchodzącą niedzielę w 
Krakowie. Jak wiadomo o tytuł mistna 
Polski walczą Cracovia i lX>znańs4d AZS. 

Pływanie 
w niedzielę odbr,da. się w basenie pol

&k.iej YMCA w Łodzi ciekawe zawody ply-

, 
wackie reprezentacji szkół średnich Łodzi 
i Warszawy. W programie przewidziane 
są biegi w stylach dowolnym, klasycznym 
i grzbietowym, biegi sztafetowe i mecz pił
ki wodnej. 

Szerm.ierka 
Drużyna szermiercza tegorocznego mi. 

strza Łodzi K. S. Tramwajarze wyjeżdża 
(fziti do \Varszawy, gdzie rczegra spotka
nie o mistrzostwa druzynowe Polski z 
warszawską Polonia, i poznańskim WKS. 
W drugim półfinale w Katowica.:h wal
czyć bE!da,: Sokół-Macierz (Lwów), AZS 
(Kraków) i Pierwszy Sląski Klub Szer
mierczy. Do finału wejdą zwycięzcy spot
kali półfinałowych oraz Policyjny KS ..... 
Katowice, jako zesłoroczny mistrz Polski. 

Zapaśnictwo 
w niedzielę, odbędzie się w sa.li Wimy 

mecz zapaśniczy o mistrzostwo dru2yno
we okręgu (rewan~owy) między IKP a Wi
mą· Obie drużyny wystąpią w silnych 
składach. 

, .... -----
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Czwarty dzień procesu dZiałacza SOCJaliStycZnego. IKK O • 

obner - C walca komunizmu FiSAN'aNOLI PUDaKO-6Op 

Druzgocące zeznania świadków - Na wiecie, na których przemawiać miał Orobner, 
przychodzili sami komuniści - Oskarżony glm·yfikował ZSSR. . 

1\ rak ÓW, 25. 3. _ Czwarty dzień 
p['occ~u dra Drobnera przeznaczony 
b~' ł na przesłuchanie świadków \li licz
bie 15. 

Wniosek obrony o przesłucha
nie nowych świadków 

Ka wst~pie obrona wnosi o rozsze
rzenie liczlw świadków o kilkanaście 
llf!.z\\·i!'k, użn:,adniaj~c swój wniosek 
?b~zelTlie i ZJ"zeka siQ powolaniad\'\"ócll 
sWladkó\Y, m. in. ad"'. fensterblaua, 
ods:aclu.iącf'go ka!"(~ za \,"y\HOtO\\·P. 
pl"Zl'mó\" i en i e. \,"śród zapropono\\"a-
1l.\·ch pl'zez obronę na różne okoliczno
fi_Ci ś\Yiaclków znajdują się: pro f. St. 
hot. ~L ~iedzialko\\"sl,;i, A. Ciolko:::z i 
dr. Ciołkoszo\\'a oraz główni reda kto
r7: Y za"'ieszonego przez władze "Dzien
nIka Popularn~go": N. Barlicki i St. 
Dubois. Dalej ohrona domaga się po
\,"ołania b. in~p. pJ'ac~' Czameckiego, 
znanego z procesu DobosZYllskiego, 2 
ff'.bl·ykantów krakow~kich, prof. Szy
manowskicgo, wiceprezesa zawieszo
llej Lilli Obrol1\' Pru\," C;-:łowieka i O
h:, \\.'a te I a i szc'rcgu działacz.\· socjal i. 
st~' ezn~- ch z El'akowa. Prokurator 
sprzeci' ... ia się dalszym wnioskom. 

Zeznania świadków 
Jako pienYsz~' zeznaje komisarz po

l iC'.ii Józef Poclbrożny z Nowego Sącza 
Ila okoliczno~ć pl'zemó\"ień dra Dro
bnel'a w Zakonanem. Ka zebraniu VI' 

5~-tą, l'oczl1ic!,} organizaC'ji "Proleta
l'Iar', na któl'~'m było olJecnych zna
]I~' cll 10 komunistów, nastrój poważn? 
z ch\\"i lą, ~dy zaczął przemawiać Dro
bne!' prysł i stal się poduiecony. Dro
bne!' podkre' I ił na zebraniu, że w 
ZS~R jest daleko lepiej, niż u nas, 
Oskarżonr przedstawiał ewolucje 
"Pl'ole-tal'iatu" poprzez Socjalną. De
mokrację l\rólestwa Polskiego i Litwy 
do KOlllUJlist~-("z/Je.j Partii Polski. Bro
S Z lI!'\- Drohnera o Hos.ii sowieckiej ku
pO\\'ali głównie komuni~ci i w czasie 
re\Yizrj u nich znajdo\"ano je często. 

Drobner groził barykadami ł 
K as tępl1~- świadek K Przeździecki, 

st. post. P. P. z \Varszaw~' był obecn~' 
na zebraniu w cza:;;ie mUl"cow\'ch zaiść 
krakowskich w r. 1936. Drob'ner wi'ó
ciw:::7~- z konferenC'Ji u wojewod~' po
wietl~iał: ,,"\[~. siQ nie boimy ,,"oje,,'o
dr. Srodkiem do pozbycia się go są, 
bal'~'kady, Rozpoczniemy strajk po
w:::zcc:hn~', a za I\rakowem pójd7.ie ca
ła Pol:::ka, A po t~m kl'oku do barykad 
lliedaleko". Pa(lt~· okrzrki .,Kiech ży
je jednolity front z komunistami", 
,,~iech żyje Rosja sowiecka", a nawet 
kl'z.\"knął glos z grup~' ż~'dowskici 
,.Precz z Pobk~f·. Zehrallie zakoilczono 
l\{i~dzynarodówką. 

którzy stale przychodzili na oQ.ezyty 
Drobnera. VV Chrzanowi e mówił er 
skarżony o Rosji sowieckiej. Odczy
tem tym specjalnie interesowała się 
partia komunistyczna, zastanawiając 
się gdzie go urządzić, czy na polskim 
czy na ż~'dowskim terenie. 

"Co będzie jak spadnie 
na was grad kul?" 

Posterunkowy P. P. z Chrzanowa 
Bernard Cicllalew:::ki zeznaje, że po 
wspomnianym odczycie w Chrzano
wie padały okrzyki "Niech żyje ZSSR". 
Zezwolenie na odcz\-t rlostał Orwid, 
znan~' komunista, członek zarządu 
TeR Okazuje się dalej, że'" zarz:;tclr.ie 
chrzanowskiego TUB znajduje się 

mnóstwo komunistów. Drobnera w 
Chl'z·anowie odprowadzali ze stacji na 
salę wyktadową sami komuniści. 

S\"iadek dr Ant. Bl'ayer, referen
darz ,,,oje\\"ódzki w Krakowie, zazna
cza, że pr7.emówienia Drobne-ra pełne 
b~ły 1)J"z~' kła(1ó\V dodatnich z ZSSR. 
Ru7. gcl)- deszcz padał i młodzie?; socja
list~' cZlla kr~-Ia sic:, rzekł do nief (')
sl<al'żon~ : "Boicie :::ię deszczu, a co bę· 
clzie gd~' na barykadach spadnie na 
wac; grad kul ?" 

Ant. .\mirowicz; st. post. sł. śled. 
zeznał, że Drobner mówił, iż w razie 
wojny "m~' tę wojnę rozstrzygniemy 
na s,,·o.ią korz~-ść, a bój to będzie ostat
ni". 

Rozpl'a\,"a trwa. 

WIOS);.'\. :'\:\DCHODZl 
!\'ad s(a\yami w parkach, gdzie jeszcze niedawno wyrąbywano lód, smoluje sj~ 

łóJ ki. 

Sprawa inż. Doboslvńskiego 
po zniesieniu sądów przysięgłych 

Ka ~rodow~' l1l po:>ieclzeniu Senatu 
przy sprawie sądów prz~' f-iQp"łych po
wiedział minister ::'lWa\Yiedliwości p. 
Gl'aLow~ki, że ,.pewien proces" llil'! 
je:::t już dla t~.i :>]Jra\Vy aktualny, po
nie" aż odb~' 1 siQ przed są.dem pl"z~-siQ
głych. P. llIillister miał oezY"'iście na 
m~'śl i proces inż. Doboszyósk iego. By~ 
może, że al"~umentem niea]<tualllości 
sklonilon \\"if'kszość Sonatu do przy
jQcia wlli0Sku sen.Jc!'zkego.skreśla.i~
('ego popl'awk~ sen. Petraż~'ckiego , we
dług której sprawy, wszczęte pned 
pl'zn;i~~ł\"lni przed wejściem w życie 
ust::tw~' Ó znie"ieniu tej formy sQdo
wnictwa, miałyb~- ć do kOllca traktowa
ne w trybie dot\-cllczasow\'m. 

S~(h: prz~'sięgh'ch w l\Jalopolsce są. 
już ska!"owane. Jednakże wbrew te
mu, co m6\\"ił p. min. Grabowski, spra
wa inż Dobosz~'ńskiego Jest nadal 
aktualna. Albowiem od w\'roku lwow
skiEgo wpłnlęl~' wnio,;ki kasac~'jne do 
Sądu Naiw~'ższego, p),7.~ cZ~'m proku-

ratol' za~~ka"r'Żył i "'erdykt prz~'sięgl~ ' ch 
o winie iny.. Dobosz~ 11,-,kicgo i wynika
.lB-ce z teg-o \yerdyktu kar~, a obrona 
o(l\\"ołala. się tylko do wymiaru kary. 

.\ ,,"i('c spru\\'a inż. Dobosz~' I'lskiego 
':pOCZ\ \\"3 \\" tej cliwilI w l'('ku ~ajwyż
szei Temicl~' polskicJ. l~ch' b\' SQd N::tj
wyż::-z~' uznał al'gunwnt." TJ 1'0kUl'a toni., 
to il~Ż. Dobosz~' ll~k i stanąłbr po raz 
trzeci przed &ądem, t~ 111 l'azem już nie 
pl'zy~i~gł~' ch ale przed Iwo\\"sl{im Są.
dem Apelacyjnym. Także i w razie 
VwzglQdnienia przez Sąd Najw~'ższy 
p/'7.eciwnej ka<.aC'.ii. toiest ObtOllCÓW, 
odbyłab .\ siQ ponowna rozprawa przed 
tymże Sądem .\pelacyjnym. 

\Y tym drug-im wypadku sąd nie 
rozpatl'y\\"alb.\' już winv inż. Dobo.zrń
skicg-o, ale zająłby się t~lko orzecze
Iliem tl') lJunału, czyli samym wymia
rem kar~', która oczywiście wtedy ule
głaby zmniejszeniu, poniżej orzeczo
nych dwóch lat l'ł'esztu. 

Katomia~t 'v razie uwzględnienia 

ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKA 65 
n 7800 

kasacji prokuratora odbyłaby się po
nowna rozprawa od samego początku 
i tutaj mogłaby zajść inna kwalifika
cja winy, a w tym wypadku także i 
kara byłaby podwyższona. Przyjęcie 
maksymalnej kwalifikacji, według 
oskarżenia prokuratorskiego, groziłO
by inż. Doboszyńskiemu karą do 15 
lat więzienia. 

Takie są. konsekwencje prawne 
zniesienia sądów przysięgłych dla 
sprawy inż . Dobosz.\'ll!'kiego. Zależy 0-
na, jak wyżej powiedzieliśmy, od de. 
cyzji Sądu Najwyższego i mogłaby się 
stać nieaktualną" jak to powiedział p. 
min. Grabowski, tylko wtedy gdyby 
Są.d Najw~'ższy odrzucił kasację, wnie
sioną. przez prokuratora lwowskiego. 

M.K. 

Ks. Kardynał-Prymas 
u marsz. Rydza-śmigłego 

\\" a r s z a w a. (Tel. wł.), Prymas 
ks. kard. Hlond złożył wizytę marsz, 
R~-dzowi Śmigłemu i odbył z nim dłuż
szą, konferencję. (w) 

Pogoń za bandytą 
Kra k ów (PA1.'). W czwartek II 

zbiegu u I ic Starowisinej i Dietlowskiej 
przechodzili st. post. Niedziela wraz ~ 
przodownikiem Kanią. usiłując ująć ja
kiegoś podejrzanego osobnika. 

W czasie pościgu bandyta odwrócił 
się nagle i dobywszy rewolweru strze
liI w kierunku Niedzieli, raniąc go'cięż
ko w glowę. Korzyslając z zam ieszania 
bandyta zbiegI. Policja zarządziła ener
giczny pościg. 

Ciężko rannego Niedzielę przewie
ziono do szpitala św. Lazarza, gdzie po
zostaje pod opieką lekarzy. 

Abisyński globtrotter 
W Warszawie 

War s z a w a. (Tel. wł.). W War
szawie pojawił się egzotyczny glob
t.rotter, odbywający podróż naokoło 
świata. Jest nim studeut z Harraru w 
Abi!3~'nii, Borcba 'Yaglior. AbisYllczyk 
ten jur. od trz~ch lat odbywa podróż 
po świecie. Z Polski chce udać się 
na bliski \Vschód. (w) 

Memoriał 
Nacz. Izby Lekarskiej 

\Ya r s z a w a. (Tel. wł.). Naczel
na Izba Lekarska złożyła w minister
stwie memoriał o podniesieniu stanu 
sanitarnego w kraju i zorganizowania 
racjonalnej opieki lekarskiej dla wsi l 
miasteczek. Samorząd lekarski wypo
wiedział się m. i. za obniżeniem taksy 
aptek, gdyż obecnie ceny leków SI). zu
pełnie niedostępne dJ.a ludności. Usta
\"a o aptekach powinna być ' zmieniona 
w tym kierunku, ażeby umożliwić 
stworzenie w niektórych miejscowo
ściach aptek o typie uproszczonej sprze
daży lekal'"tw za iallsze ceuy. (w) 

Mgr Jan Galaś z ~owego "ącza, re
fe-rendal'z ~tarost\Ya twierdzi, że na ze
hraniach PPS w ~. Sączu, gd~ mówil 
Drobller był pod n iecony nastrój, a 
szczególnie entuzjazmowali się komu
niści. Raz powiedział Drohner "czas 
w~-.iść na ulicę i sięg'n~~ po \"ładzę". 
:'\a zebrania z D)'obnerem chodzila 
Vl'zcważnie młodzież żydowska. 

Zachęta do naśladowania 
z. S. S. R. 

Zeznania te potwierdza następny 
Ś~-i~lCle-k z KO""ego Sącza, mgr K. 
V,' rzosek, referendarz starostwa. 
Twierd7.i on, że odczyt Drobllera o Ro
:::ji sowieckiej'" dn(u 17. 3. 1936 w N. 
Sączu tn\"al ponad;) godzin. Cał~- od
(,7.~- t ten b~'ł glon'fikacjil- stosunków i 
u:::troju ZSSR, a w poró,ynaniu ze- sto
!'.unkami polskimi wyraźną zachętą, 
.ab~r naślacJo\\'ać komullist~'czne pall
st\\;o. Na odczycie b~ li "przeważnie 
młod7.i Izraelici". Polac~--robotnicy o
pus7.czal i n icznac7.uie salę. 

R~w!la[yin~ lelnania W~I~lni~a m~r~ef[IW ~WI[~ k~~i~t 

"Niech żyje rewolucja 
socjalna" 

T\:ie-l'. ,,-,·dz. ślcd. w Chrzano"'ie 
1-1. nzil'żY :l1ski mó'''i o zcbran iach PPS 
~. Tal'now i Co i Chrza nowie. \\1 Tamo
wie mówi) Drobner o potrzebie Jedno
litego frontu i o dyktaturze proletaria
tu ... Hóżallcem ani pertraktacjami z ()
patrznościfJ BożO robotnik nre popra\"i 
swojego bytu". Pl'zemówienie to Dro
hner zakOllcz\'ł okrz\'kiem "Niech żv
je l ewolucja socjalna". Ka ()(l(,f.~t 
.rz~ ~\;O s~ec.ialllip. wielu kOll1uni:;tów, 

Oskarżony Dudnik opowiada, w jaki spOSÓb dwaj jego kompani dokonali ohydnego 
morderstwa . 

W ł o c ł a wek, 25. 3. - \Y trzecim 
dniu procesu mordel'ców dwóch staru
s7.ek zeznawali dalsi ś\Yiadkowie. 

Świadek, Żyd Krako\\"::,ki, karany 
za komunizm, opowiada, iż obu oskal'
żOIl~-ch, tj. Puzdrakie,,'icza i Duchlika 
spotkał u Sobierajskiego, :::kąd zabrał 
ich na Zapiecek celem pokazania im 
rohot~r . Świadek ten przeczr, jakoby 
razem z obu oskarżonrmi okradł ja
kiegoś pijanego. Oświadczen ie I\l'a
kowskiego ,.ja nie jestem złod7.iejem, 
ja pijaka ,\"Cale nie widziałem" ,,"~ ' wo
luje na sal i ogól ną wesołość. 

Sensacyjne zeznania Oudnika 
Po przesłuchaniu Żyda Krakow

!'kiego staje osk. DucInik i oświadcza, 
że chce złożyć dodatkowe zeznania. ~a 
sali porus7:enie, gd~ż nie~p(Jdzie\\ R" 

ue \, ystą.pieJlie oskarżonego zapo\\ ia-

da nie lada sensację. 
I rzeczywiście tak się stało. Dudnik 

oświadcza, iż opowie, w jaki ' sposób 
dokona no zahójs twa. 

- Staliśm~' prz~' drzwiach wejścio
w~-ch - mÓ"' i Dudnik. \\. pewnym 
momencie drzwi uchyliły się, jakby 
przez nie ktoś chciał ~·yjrzeć. \V tym 
sam~-l1l momencie wszedł do mieszka.
nia Puzdl'akiewicz i od razu uderzy} 
;\fisionową, toporkiem w głowę. Nie-
szc7ęśliwa kobieta upadła bez jęku na 
zi()mic:. Za Puzdl'akiewiczem wszedłem 
ja, a za mną, Strzelecki, którr prawdo
podObnie zamknął drzwi na klucz. 
Puzdrakiewicz ze 8ło,yami "teJ'laz się 
pobawim~r" wsze-dł przez kuchni~ d·e 
sklepu, gcl:de jednak odep.chnął ~ 
::;;ll"zclecki i jednrm uderzeniem tD'Por
];: ,1 roztrzn-Kał }\uźmif'ł'kowej glow-ę. 
LeżQcą Ila ziemi kobJ{;-tc uderz)' l jesz-

cze raz toporkiem Puzdrakiewicz. 
- Ja - mówił Dudnik - przerażO

n\' morderstwem, którego się nie spo
dziewałem, ponieważ toporki wzięte 
brły tylko na postrach, począłe-m ucie
kać. Za mną pobiegli Puzdrakiewicz i 
Strzelecki. Dlaczego obrdwaj pobiegli 
za mną, nie wiem. Prawdopodobnie 
przestraszyła ich moja ucieczka. 

- Przed rozstaniem się z Puzdra
kiewiczem i Strzeleckim otrzymałem 
od tego ostatniego toporek, którY 
~chowałern pod stajnią. Toporek ten 
oddałem później policji, aby otJ'zymać 
1M zł nagrody. ." 

Zeznania. Dudnika, mające duże po
zory prawdomówności, wywołały 01-
bnymie wrażenie. Obydwaj pozostali 
oskarżeni są. wynurzeniami Dudnika 
wyraźnie speszeni i przygnębieni 

nC>1:prawa trwa. 
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KRONIKA PABIANIC 
Brak dostatecznych kredytów unIemoż

liwia wykończenie budynków. W mie
ście naszym czeka na wykoIlezenie: 6 
większych, 17 małych i 79 średnich do
mów. Co roku prz~'znawano na Pabiani
ce odpowiednie krcdyty budowlanq, które 
pozwalały na wykończenie. domów. \Vla
ścieiele powyższych domów liC7.~rli rów
nież na kredyty, tymczasem oczekiwania 
ich zawiodły. Bank Gospodarstwa Kra-

Uy II~a ~flemnłowo-Han~lowa ~Jełnia ~woie la~anie? 
Charakterystyczne zebranie radców Izby Przem.-Handlo wej w Łodzi - Kogo mamy 

popierać, żydów, czy Polaków? 
jowego przyznał w bież. l'oku tylko 40 Ł ó d ź, 25. 3. - Onegdaj odbyło się diów dla szkół i instytucyj chrześci-
tys. złotych kredytu budowlancgo \\'obrc w Łodzi plenarne posiedzenie radców jailskich. 
400 tys. zapotrzebowania. W śronę od- łódzkiej Izby Przemysłowo • Hantllo-- 'Y:"stąpienio p. Hertza. specjalnie 
było siG zebranie Komilrlu Rozbudowy wej, któremu tym razem - ze wzglQ- nas nie dziwi, gdyż, jako Zyd, stale i 
,Miasta, który miał ustalić wysokość po- du na ogólny charakter omawianrch !'kut€cznie występuje w obronie zagro--
działu tego kredytu. Wobec tal{ malej . , d k' l D' . 
sumy, I{omitet postanowił sprawę tę od- spraw - musimy znacznie wIęcej po- żony ch interesow ży OW5 lC l. ZIWJą. 
roczyć i wysIać delegację do Centralnej świQcić uwagi, niż to czyniliśmy do-- nas natomiast dwa inne fakty, miano
Dyrekcji Banku Gospodarstwa Krajowe- tych czas. wicie, że ten pan w ogóle jest człon
go o podwyższenie kredytów. Odmowne Przed otwarciem pleJlarnego zebr,a- Idem polskiej inst~·tucji i to w dodat
załatwienie prośby tej delegacji postawi nia Izby odbyły się posiedzel'lia sekcyj ku w charaIderze wiceprez€sa, a poza 
caly szereg właścicieli budowli w bardzo przemysłowej i handlowej, których za- tym, że znaleźli się obok niego również 
trudnej sytuacji. . ł t l k t . I' P l kt' '1 Do właicicieli l dozorc6w nieruchomo. damem by o pl'zygo owanie <.On re - me Iczni o acy, . Ol'Zr swym mI cze-
ści. Władze policyjne zwracają uwagę nyclI, materi,~łów na ple!lum. Na posie- niem w odniesieniu do występienia 
na obowiązek polewania i zamiatania dzenlU sekCJI handlowej p~now~lo du- Żyda Hertza d.ali dowód, że obce są 
chodników, które winny być uporządko- I że ożywiEmie z tego względu, że radco- im interesy polskich szkół rzemieślni
wane c?dz~en,nie najpóźni9j d? godz. 7 r~- wie Izby, reprezentujący chrześcijal'l- czych i handlowrch. 
no. Wll1nI, l1le~as.to~o\val11a SH~ do pow~z- I skie kupiectwo, domagali się zwiększe- 'V toku obrad na wspOrtlnianej ko
s~ego, p~CI3,gl11ę~1 zostana.: do ,?dPOWI~-1 nia sub<:ydiów dla szkół handlowych misJ'I' radco\yie z Kalisza postawili dlzalnoscJ karną Przy te] okaz]I apeluje .' .":', . 
się, ażeby wladze spo\yodowaly, by samo- ChI zesclJans!ocll. wniosek o udzielenie $ubsydium w wy-
chody nie przejeżdżały przez miasto z I Zdawało się, że żądanie to, ze sokości 10 tys. zł na wykoilczenie 
nadmiern,s, s~ybkością, gdyż powoduje to,' wszech miar słuszne i godne poparcia, szkoły handlowej Zgromadzenia Kup
wzno.szel1l~ SIę tumanów kurzu, . nie tylko nie spotka się z żadnym opo- ców 111. Kalisza. 'Ynios6k ten wywołał 

Az z Sloradza ściąga się na zebranIa, l ., -' b ' 
Rady Miejskiej M. Pabianic zastępcy rad- : le.m, .a e zostame pr7:YJęte wprost.z Istną urzę, przy czym WIceprezes 
nego. Przed rokiem wskutek wewnętrz- I wlClklm aplauzem. Nles~ety stanowl- Hertz nie chciał go nawet przyjąć, rtlo-
nych rozgrywek i nieporozumicIi ustąpił II sko ra~ców-Polaków w pIerwszym rzę- tywujęc, że nie można stosować ... pro-
z Rady Miejskiej m. Pabianic radny, cIzie me podobało się wic6prezeso, i (!) tekcjonizmu w tosunku do pewnych 
człone~ . Frakcji ~ocja1istyczuej ~Vilcze!,. Izbv Hertzowi, który, jak zwykle, z szkół. Zareagowali na to w mocn~'ch 
:r-:a. mIeJ~c!l, .l?'. Wllczk,a ~lo, PosI~d~cn.lU: miejsca i z cał~' stanowczością 7...apl'O- sło' .... ach radcowie 1. Kalisza i Piotl'ko-
Rady ~Ile.1sldel w dmu ;,,1 ]n1l, \\ pl 0\\ a- testował przeciwko zwi<:kszaniu subsy- wa. Zwłaszcza p. Dobrzański z Piotr
dzono Jako za~GPcę p. Jozcfa Morzy~zka. I ~~~~~~~~~~~'~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ :Kajeiekawsze jC'st jednali to, że p. H. od ! "" __ _ 
dłuższego już czasu nic zamieszkuje w I 

~!~~a~Lcl~~~: \\~Cfal,Y s~~~~~d~~~e~'~~\;, ~~= N-leSamOW·lta hl·słorl·a spo'łkl· tkackl·eJe 

dy MIejskIE)J Dle l11lesz!i:amec PabIallIc, a 
Sieradza, pozostani<'\ już tajemnicą kom- ••• , 
petentnych czynników. Jak Żyd~i os#ukalt latwowI,e.,-nych "-ObotUłko'w 

KRONIKA ZCIERZA Ł ó d ź, 25. 3. W najbliższym cza- 26 groszy za tysiąc wątków, gdy w 
sie odbędzie się rozprawa są.dowa rzecr.ywistości pobierali 38 groszy. 

Roczne WIdne .zeb~anie ~tro~nictwa przeciw dwom żydowskim kombina- ,y lipcu 1937 r. zniecierpliwieni 1'0-
Narodowego. \V medzlelę, dma 2/ bm. o .. G'·" l' ' dl' f' . godz, 5 po poludniu w lokalu wlasn~-m torom i\lor~ce ,otlIbo" J Josifowi botnic.y widząc, ze l)a 1 Ó larą. naJ-
przy ul. Pilsudskiego 28. odbędzie się dO-I Goldm~l1owJ. . ~wyklejszego oszustwa zwrócili się do 
roczne walne zebranie członków Stronnic- Obaj w lutym 1937 r. zwerbowalI Inspektora. Pracy, który obu ŻrdóW u
t\ya Karodowego: Po zlo~e~liu sprawozd~- I kilkunastu robotników, od których karał po 1 mies. aresztu. Odwołali 
Dla z roczne] dZlalalnośCI l po d,okonal1lu pobrali po 100 zł w gotówce, w celu się oni jednak uważając karę za zbyt 
wyboru nowego z,o,l'ządu zostalllc wyglo- uruchomienia spółki tkackiej. wysoką. 
szony referat polityczny przez delegata, ., S Ok Ł d . d 
zarządu okręgo\\'Cgo. ~ 'y~·na.lQto fn:b~ykę .przy ul. ~~powe] Tymczasem ąd r. w o Zl 0-

Impreza Katolickiego Stow. Młodzieźy. 80, Jednak oba] ZydZl wystawlII wek- patrzył się oszustwa i na tę okolicz
,V niecJzielę, dnia 27 bm. w sali To\\'arzy- sle, zamiast zapłacić komorne w go- ność powołał nowrch świadków, tak 
stwa Śpiewaczego prz" ul. Piłsudskiego tówce, Później płacili robotnikom za że rozpra\Ya oclhr.d:dc ::.ię w najbliż
nr. 17, Kal. Sto\\'. Mlodzicży ~1p'skiej wy- 10 godzin pracy po ;) zł tygodniowo, l ::;zym czasie. 
sta.wi nowoczesny dramat pt. "Dopóki d' , l 
matkę masz". Szlul,a. ta grana będzie o po aJąc, ze otrzyilluj~ od na (ładców 
godz. 15 dla młodzieży, zaś o godz. 19 dla ---______ ---------'-
starszyCh. 

Z parafii rzymsko-katolickiej. Parafia 
rzymsko-kaloliGka w' Zgirl'7.U wybuclo\\'a
la ]wszLcrn 120() z IniQ na clllenlal'7.u 
gl'~baIJlym. W najbliiszym zaś czasie 
zostaną rozpoczęLe prace nal! napl'a \\' '1 
parkanu cmenlarnego, 

Nieznani sprawcy łamią drzewka na 
ulicach. Od pewnego czasu zdarzają się 
bardzo częste wypadki łamania lub \V~'
rywania drzewek, którymi obsadzono uli
ce. Władze miejskie i policyjne powinny 
zwrócić baczniejszą uwagę na wyczyny 
niepoczytalnych jedn05tck, 111,wnującycll 
grosz publiczny. 

Zaniepoł{o jenie 
wśród żydów 

Ł ó d t, 25. 3. Projekt calkowitego 
zniesienia uboju rytualnego, uchwa
lony przez sejmową komisję, wywołał 
za,niepokojenie ,,"śród żydostwa łódz
l<iego. 

Na ten temat odbyła siQ konferen
cja okręgowej komisji porozumiewaw
czej organizacyj żydowskich, z udzia
łem przedstawicieli wszystkich stron
nictw i organizacyj, bez ,vzględu na 
oblicze polityczne. Omawiany był 
projekt proklamowania strajku prote
stacyjnego i głodowego, który j edl'lak 
na razie nie uzyskał aprobaty, a1bo
wiem komisja stanęła na stanowisku, 
że interwencja i protesty zagraniczne 
poskutkują. i Sejm ustawy może nie 
uchwa1i. 
Zaznaczyć trzeba, że Żydzi nie kwa

pią się do strajku z tej przyczyny, że 
obetnie gminy żydowskie i tak stta
('iły dochody z tej gałęzi przemysłu. 
tak że szerszy ogół żydostwa nie jest 
zainteresowany zbytnio w kwestii cał
kowitego zniesienia uboju rytualnego, 

Zakończenie procesu 
o nadużycia kolejowe 

Ł ó d ź, 25,3. - Wczoraj w wielkim 
procesie o tysiączne nadużycia na 
szkodę kolei następ iły przemówienia 
prokuratora i obr011ców, które wypeł
niłv cały dzie6 rozprawy. 

Wyroku w tt>j sensae,\-jnr.j f:pral"ie 
należy się spodziewać w przyszły wto
tQk. 

Svlwetki zesłanych do Berezy 
oszustów i kombinatorów żydów 

Ł ó d ź, 25. 3. - Oficjalnie już opu
blikowano szereg nazwisk osób zesła
nych do miejsca odosobnienia w Bere
ziQ Kartuskiej. Z li!'ty tej wynika, że 
ze. łani zostali z Łodzi znani w sfe
rach kupieckich żydowskich "mache
rzy" lub też anonimowcy. 

\V pierwszym rzędzie należy wska~ 
zać, że zesłany został Abram Gelrubin, 
osobnik podający się za dziennikarza, 
(istotnie pracował w żydowskich żar
gonówkach przed kilku laty). Gelrubin 
b~'ł bliskim współpracownikiem jedńe
go z żydowskich ad"'okatów łódzkich 
i w sprawach podatkowych uchodził 
za specjalistę od robienia ulg najbar
dziej fantast~-cznych. 

Drugim zesłanym jest Henoch 
Steinszneicler, specjalista od licytacyj 
nieruchomości. SzteiJlszneider ma w 
sądzie kilka spl'aw jeszcze nie zakoil
czon~-ch, między inn~'mi jedną. szcze
gólnie głośn~ w sprawie nabycia domu 
przy u1ic~' Zawadzkiej wartości 500,000 
zlotych za sumę niespełna 150.000 zł 
przez odrzucenie innych licytantów. 

Spośród anonimowców pracują.
crch jako nakładcy i prow.adzących 

Kijem zabiła męża 
Ł ó d ź, 25. 3. - We wsi Slugi pod 

Łodzią. n1iędzy małżonkami Feliksem 
i Franciszką. Jatczakami wynikla. 
sprzeczka, następnie zaś bójka., w cza
sie której Jatczakowa uderzyła męża 
kijem w głowę tak silnie, że spowodo
wała p<;>knięcie czaszki. Ranny zmarł 
w !;zpitalu, Jatczakowf). zatrzymano. 

Zjazd majstrów fabrycznych 
Ł ó d ź, 25, 3. :r\a 3 kwietnia rb. 

zwolany zo~tał do Łodzi zjazd dele
gatów poszczególnych kół Zw. maj
strów fabrycznych z całej Polski. 

Przedtertl odbyć ma się w Min. 
Op. Społ. w 'Warszawie obustronna 
konferencja w celu zawarcia układu 
1biorowe~0 dla majstrów w przemy-
śle wlókiennic7.ym. , 

O ile konferencja ta nic (.prowa-

mi lionowe in te-I'esv zeslani zostali 
Ksyn Frydman j Beli Brystkowski i Be
rek Bornszt.a.jn, klienci Gelruhina, któ. 
rzy przez swe kombinacje, ukrywanie 
obrotóW narazili skarb pallstwa na 
kilkaset tysięcy złotych strat wskutek 
niedopłacenia podatku. 

Ze świata kr;lTminalnego zesIany zo
stał do Berezy finansista Hersz Ajzen
berg, któl-Y finansował wszystkie waż
niejsze imprezy złodziejskie i uchodził 
za króla paserów i bankiera złodzi~j
skiego. 

Drugim niemmej sławnym był 
Izrael Godiasz, uchodzący w świecie 
złodziejskim za wszechstrol1llego spe
cjalistę. Ostatnio Godiasz prowadził 
specjalne kursy praktyczne dla młodej 
generacji zlodziejskiej. 

Trzeba l'ównież wspomnieć o zna
nym na czarnej giełdzie zbożowej w 
Łodzi IIaskelu \Vurzlu z Raclom8ka. 
WUl'zel b,vł specjalistą od wykupu 
zboża w okresie wielkiej podaży po 
żniwach, a następnie śrubowania cen, 
ogałacania. rynku w okresie przednów_ 
ka i stał na czele dobrzo zorga.nitowa
nego aparatu agentów i naganiaczy. 

dzi do porozumienia, zjaZd zwolany 
na 3 kwietnia rb. ma powzi~ć decy
zję o strajku ogólnym majstrów fa
brycznych w całym przemyśle włó
kienniczym w kraju. 

Sprawa upadłości 
firmy Geyer 

Ł ód ź, 25. 3. Na 9 kwietnia rb. 
w Sądzie Okr. w ł~odzi zwolane zo
stało walne zebranie wierzycieli fir
my Ludwik Geyer Sp. Akc. w Łodzi 
przez syndyka masy upadłości w celu 
ewentualnego zawal'cia układu i na
prawy przedsiębiorstwa oraz podnie
sienia upadłości. 

Zaznar.:yć należy, że zalclady Ge)'
era. są naj 'tarszymi spośród wielkich 
7akl'adów przemysłu włókienniczego 
\\i Łodzi. 

kowa zdecydowanie zaatakował stan(}ol 
wisk o wiceprzewodniczącego, podkre
ślajl}.c, że protekcjonizm stosuje się 
właśnie z góry. 

Mówca stwierdził, że radcowie nie 
pozwolą sobie narzucać wuios!{ów, 
gdyż funduszami Izby dysponuje nie 
prezydium, lecz plenarne zebranie. 
Wreszcie po dalszej gorącej dyskusji 
wniosek radców Polaków przeszecU 
i przekazano !!'O na plenum. 

Przy omawianiu spraw budżeto
wrch na plenum jeszcze raz powróco-
no do tego wniosku przy czym i tym 
razem doszło do burzliwej wymiany 
zC:a.ń. Radca Dobrza6ski domagał siC, 
aby subsydium dla Wolnej Wszechni
cy w Łodzi, proponowane przez prezy
dium Izby w wysokOści 40 tys. złotych 
zmniejszyć do 30 tys. zł. Chociaż pre
zes Izby gen. Maciszewski i niektórzy 
radcowie gorąco popierali subsydium 
dla masoilskiej \Volnej \Yszechlli ('r, 
jednak więtszość radców wypowie
działa się za Okrojeniem subwencji dla 
tej insiytucj i, przyznając jednocześnie 
dla kcliskiej zkoly handlowej na wy
kollczenie poirzebllego gmachu 10 t~-s. 
złotych. (::\a~z~'m zdaniem sub. ydiull1 
dla \Volnej \Vszechllicy w ogóle po
winno brć skreślone). 

Zdumiało w~zYstkich radców chrze
ścijan, Że p. Zygmunt Fiedler, prezes 
Sto-wal'zrszenia PoJsl(ich Kupców i 
Przemysłowców Chrześcijan w Łodzi, 
~lie zabrał w tak ważnej sprawie głosu 
l nie poparł w d,\'skusii p. Dobrzail
skiego. Natomiast milcząco popierał 
wniosek przyznani.a 40,000 zł dla. ma
sońskiej Wolnej \\'szechnic~' w Łod7.i. 

Czy członek O. Z. N. i prezes kup
ców chrześcijal'lskich zasiada. w Izbie 
po to, aby popierać subs~-dia ella ma
s011ski ch i iyclo\\'skich szkół? Pocó:i; 
więc ta kt'zy!{!iwa fallfaJ'onada o rzc
kOnlyill popieraniu chrześcijańskiego 
rzemiosła i handlu? 

Cieka\\-a nad wyraz dr~kus.ia w 
sprawie sub. ydiów dla cltl'ześcijal'l
skich szkół oświetliła należycie nurtu
ją.ce prądy w Izbie Przem.~Handlo\Yej 
w Łodzi. 

Okazuje się, że komisja szkolna przy 
Izbie PJ'zem.-IIandJowej w Łodzi obsa.
dzana je:o;t w cJllŻPj mierze l'(Hlcami, 
popit'l'ającrmi !\zkoty l1la:-;011skie i ż,\'
do\\:o;kie. Szezególnic- cztonek komisji, 
wiceprezcs II el'tz z\\'a I cza bez,,"zg-I<:dnie 
wi'zClkie wnioski t~ch radców, którzy 
dom,agaję. się zwi~kszania funduszów 
na s7:kolnictwo poJ. kie,' chl'ześcijail
skie. O ,każde 1,000 zł toczy si(' walka, 
gdy za::! pod obrady "'chodzi !'prawa 
szkół ż~-dowskich lub masOJ'lskich, to 
pp. Hertz i Gross bardzo gorąco popie
ra.ią takie ,,-nioski, skutkiem czego 
szkOły żydowskie, często nie mająco 
nic wspólnego z handlem otrzrmuią. 
poważne zapomogi. ., 

Izby przem.-handlo,,-e w Polsce po
chłaniają. milioJJowe sum" na utrz\-~ 
manie, nic w zamian nie dająC, ani ku
piectwu, ani przemysłowi. Z Izbami 
rZfJd się nie licz\c i dlatego też każda 
pozytywna pUca napotrka na llieprze
zwrci~żone trudności. Projekt~r u taw 
nadsrłane przez rZrlcl do zaopiniowa
nia Izbom Przem,-Handlo\\,\'I11 wcho
dzą w życic, wbl'ew opiiliol11 Izb 
Pl'zem.-Handlowym, a często też przed 
wy!;luchaniem zdania Izby o pl'ojek
tach ustawy. 

W trm'stanie rz.e.czv milionowe su
my; które pochłania utrzymanie Izb, 
mozna lepiej przeznaczyć na inne waż
niejsze cele, jak 11a prz;-kład udzielanie 
kredytów beżprocel1tow~-ch dla drob
nego chrześcijallskiego kupiectwa itd. 

Izba łódzka ma zamiar rozbudować 
~m.ach, gdyż obecne pomieszczenie 
~es~ za szczupłe na biura. To najlepiej 
sWI~dczy w jakim kierunku idzie je; 
"dZIałalność". 

W ogóle Izby staję. się inst) tucja
mi do wydawania Ulświadczełl i ze
zwoleń. Takie inst~ducje nie mogą. być 
zatem utrzymywane z funduszów ku
pieckich i przem~rsłowych, bo za milio
nowe świadczenia ani kupiectwo, ani 
przemysł żadnego pożytku an i popur
cia nie otrzymuje. 

Mamv za dużo biurokracji i należy 
wszędzie dążyć do zmniejszania mani
pulacyj biurokratycznych. Skoro rzad 
ograniczYł inicjatywę i działalnoŚć 
Izb Przem.-Handlowych - należaloby 
je rozwią:l,ać, gdyż bez Izh zwil,lzki l\1i
pieckie i przemYSłowe skuteczniej bro
nić b<;>dą. swoich intere!:'lów i życia go
spodarczego w pails.twie 
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Marzec 
Kalendarz rzym...Jlat. 

Sobota: Jan pusl, Olim
pia p., Tekla 

Niedziela: Jan Damasc. 
Kalendarz słowłaAskł 

Sobota: Więcysław 
Niedziela: Świętobój 

Słońca: wschód 5.4Z 
za.chód l8.i5 

Jaki! PO~ł!~~Wini! i!n l~ra~~ int!r!~~w r~~otni[ly[~ 
Sobota 

• Długość dnia. 12 g. 33 min. 
KSiężyca: wschód 3.05, zachód 12.27 

Faza: 5 dziel1 przed nowiem 

Strajk w przemyśle kotonowym zlikwidowany - Demaskujemy perfidną robotę kla
sowców - 5 tygodni głodu i nędzy robotnika dla zapcha nia kieszeni żydowskich fa

brykantów - Straj k u Heblera trwa 

ndre~ redak[ji i a~miniltra[ii W tO~li 
Piotrkowska 91 

NOCNY DYZUR APTEK 
Noey dzisiehze; dyiurują aptek!: Stekel-LI

IDallowskiego B7. Jankielowicz (~yd), Stary Ry
nek 9. SlaI1ielewic~ Pomorski 91, Borkowski, 
Za wadzka 45. Gluchowski. Nanjtow:icz~ 6, 
Hamburg i S-ka, QlówAa 50, Pawlowekl, Piotr
kowska 307. 

PGIitGtowie miejskie 102-90. 
PogotGwie P. C. K. 102-40. 
PGgotowie Ubllzpieezalni 208·10. 
Slraż ognio" a 8. 

:TEATRY 
Teatr Polski - "ł'ieboska komedia". 
Teatr Popularny - "Oj m~żczyzni, m~ż

czyźni". 

J(INA 
CapitoI - ,.Huragan". 
Corso - ,,'l'rójka hulhisk.:.... . . 
Ikar - "Aniol śmierci" i "Grzeszmk mimo· 

"",oli". , 
Metro - .. Król i chórzystka". 
Mimoza - .. Kościuszko pod Rac!&",lcam!". 
OświatowY-Stolice - "Panowie II towarlY-

st wa" i .. Niesamowity dom" 
PaIace - .,Fortancerki". 
Przedwiośnie - ,.Robert I BerŁrand", 
Ria1tG - "Kobiety nad prtepa§cill", 
SlyloWY - .. Kaprys milior.era". 

OD REDAKCJI 
Sprostowanie urzędowe. Otrzymaliśmy 

następujące pismo: . 
,,\V związl,u z notatka, jaka. ukazała SIę 

w "OrQdowniku" z data, 12. marca 1938 r. 
pod tytułem: "Gdzie jest cenzura?" Ul'ząd 
.\\To je\\'ódzki Łódzki na zasad7.ie § 11 Usta
wy Prasowej z dn. 7. maja 187ł 1'. prosi o 
zamieszczenie następującego sprostowa
nia: 

,,~iepraw(]ą jest jakoby broszura 0-
śmiostronicowa zbiór pieśni dziadowskich 
i opis zabójstwa Zofii Zajdlówny, wydana 
przez 1\1. Eotarslq, Łódź Suwalska 17, a 
wydrukowana w drukarni "Promie!'l" w 
Pabianicach, ujrzała gwiailo dzienne z wie
dzą cenzury. 

nalomiast prawc1ą Jest, te broszurka ta 
zostala nalvdlmiast llO ukazanlu się jej 
w Pabiani ca<:h i zgłoszeniu je} 7.godnie 
z przepisami o clrukarh llrzez Starostwo 
Powiatovye w 1'~askll jako sprawujące nad
zór narl prHsą i drukami w Pabianicach 
w dniu 23. II. 1$)38 r. zfljr,ta. 

"Pra\\'(]ą jest dalf'j, że wob('(' poJjf,tt'i 
przez wyuu\\'c6w tejze ln·os7.UI'ki pl'óhy 
wydania jej równocześnie na tel'pnie m. 
l,orlzi - podobna bros7.l1l·ka pod tytułem 
,.SU'uszna zhro(lnia lódzkiej GOI'gollowej" 
drukowana w :Locl:d, IV drukarni .T. Szala
clajewskiego, Narutowicza 3, naldad A. ni
chter, \\' dniu 24. II. 1938 1'. została obłożo
na areRztem tal,że przez Starostwo Grodr.
kie w Loc1zi, PI'r.y ('zym prz!'ciwko nakład
com skierowano sprawę do PI'okuratora. 

.\<', Za \Vojewodę: 
, Dl' st. 'Vrona, Kaczelnik Wydziału. 

L ó d ź, 25. 3. - Z dniem wczoraj
szym zgodnie z obowiązaniami przyję
tymi na konferencji, odbytej w War
szawie z racji przckazania zatargu 
w przemyśla kotonowym do rozstrzy
gnięcia !wmisji rozjemczej - został 
przerwany strajk w przemyśle koto
nowym. 

Niektóre fabryki, które były częścio
wo uruchomione rozpoczęły produkcję 
niezwłocznie. W innych praca zostanie 
wznowiona od powiedziatku 28 bm. po 
oczyszczeniu maszyn. 

Komisja rozjemcza wyznaczona 
przez rząd zbierze się w przyszłym ty
godniu i wyda orzeczenie, któl'e obo
wiązywać będzie obie strony. 
...... Na konferencji w Ministerstwie O
pieki Społecznej zwią,zek zawodowy 
"Praca Polska" reprezentowalo 7 dele
gatów z prezesem kotoniarzy Bednar-

czykiem na czele. Konferencja zakoń
czona przekazaniem sporu na drogę 
rozjemczą wykazała szereg wręcz sen
sacy.inycll szczegółów i w całej rozcią
głości zdemaskowała perfidną i zdra
dziecką grę klasowców, którzy jak się 
okazało, działali na rękę żydowskim 
fabrykantom. 

Nałeżytym oświetleniem tego sta
nowiska zajmiemy się w numerze 
nastQpnym. Narazie publikujemy tyl
ko fakty najbardziej rzucające się w 
oczy. 

Strajk kotoniarzy został wywolany 
przez zwi9-zek klasowy. Przez pięć ty
godni część robotników, których zmu
szano terrorem do strajkowania mu
siała głodować. Socj,al iści rozpoczyna
.iąc strajk szumnie zapowiadali jego 
trwanie aż do zwycięstwa. Odrzucali 
wszelkie inne środki prawne, któreby 

10 milionów złotych pożyczki 
na robol, inwestycyjne 

L ód ź, 25. 3. Na odbytym zebra-, dowę traktów wylotowych 1.400.000 zł, 
niu Komisji Finansowo-Budżetow~j pożyczka mat~riałowa w wysokości 
poruszono szereg spraw, a między in- G55.000 zł, z Ministerstwa Komunika
nymi sprawę zaciągnięcia kredytów cji dotacja w materiałach w wysoko
w wysokości 10 miln. złotych na robo- ści 234.000 zł, z innych źródeł przewi
ty inwestycyjne w roku 1938-39. duje się wpływy w wysokości 5.000.000 

Kredyty te miałyby wpłynąć z na- złotych. 
stępują.cych źródeł: z Funduszu Pracy Z budżetu administracyjnego Za
na budowę kanalizacji i wodociągów rządu Miejskiego przelanoby około 
1.800.000 zł, dotacja na regulację rzek 2.00.000 zł . Na tym zebraniu załatwio-
520.000 zł, dotacja na urzę.dzenie par- no kilka sprawo wykup gruntów pod 
ku im. Piłsudskiego 375.000 zł. na bu- ulice oraz sprawy mi~szkaniowe. 

o centralny dworzec autobusowy 
w Łodzi 

Pł'ojekt ZWo llTluścicieli Aufobwułl.v wplyua .. l jwi: 'do o'dno8-
.; ')łych tdu(l:z 

Ł ód ź, 25. 3. - Związek właścicieli 
a.utobusów wojew. łócl7.kiego wystąpił 
do władz WOjewódzkiCh i Zarządu m. 
I.odzi z pt'oj~ktem budowy centralnego 
dworca autobu:;o\\'ego. 

DoŁrchczas jstnieją tl'ZY dworce, 
przy ul. WólczalH;kiej 232 (południo
wy), Lutomierskiej 13 (północny) i 
przy ul. Bl'zeziilskiej (wschodni). 
Wskutek tego komunikacja autobuso
wa szwankuje, szczególnie pl'zy t1'an
zyt6wych podrói;ach, gdyż podróżni 
muszą przejeżdżać z jednego dworca 
na drugi. 

budowQ. Projekt ten ma być w najbliż
szym czasie rozpatrzony. 

TIównocześnie wlad7.e wojewódzkie 
celem u~pl'awuienia komunikacji au
tobusowej udziel iły przedsiębiorstwu 
l\IiQLlz.\'miastowa I\:omunikacja Auto
busowa zezwolenia na uruchomienie 
na linii Łódi-\Val'sUl.wa, autobusu 
lux torpedy, który będzie posiadał 30 
miejsc, kUl'sował będzie bez przystą.
wania, przy czym czas trwania prze
jazdu skrócony zostanie do 2 godzin. 

O ile ten środek lokomocji prz~Tjmic 
się, uruchomione mają być podobno 
przrśpieszone autobusy na innych 

Z :tYCIA ORGANIZACYJ Związe~ zobowiązał s~ę wznieść ważniejSZYCh liniach z ośrodkami 'go-
Z życia Katedralnego Chóru Sumowego. dworzec, .t:lezbędne budrnkl oraz h~t~1 I spodarczo związan~-mi z Łodzią, a więc 

,\~ tych dnia('h 0(111)'10 się rocZni! walne ze- dl~ podrozl1:,>-ch, z tr!11, z~ Zarząd l\11e.l- \V kierunku Katowic, Poznania, Gdyni 
hranie Katedralnego Chóru Sumowego, ski dostarczy odpowledmego placu pod itd. 
na któryl11 został ,vybrany nowy zarząd ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
w następującym. składzie: pp. Wójcicki -
pl'ezes, Mołerki - wiceprezes, KopeJ'ski -
sekretarz, Kulpa - skarbnik, ~ciborski -
inspektor, 'Volant i Szternel - l1iblioteka
ne, Borowski, Moreli - gospodaf7.e, Ku
bicki, TIacr.uk i Keller - członkowie. Za
rząd ChÓl'U poclaje do wiadomości człon
ków, że lokal Stowarzys7.enia mieści si~ 
przy ul. Piotrkowskiej 236 i otwarty jest 
we ,,,torki i piątki od godz. 20 rio 22. 

Przedstawiepie harcer5kie. 1\010 Przv

niczcj z terenu m. Łodzi. Zebrani po wy
słuchaniu referatu organizacyjnego, wy
głoszonego przez p. Józefa Bednarczyka 
kierownika Zrzeszenia, oraz po przeprowa
dzonej dYSkusji, postanowili zorganizować 
sekcję branzową przy Zrzeszeniu, zwołać 
drugie zebranie wszystkich zainteresowa
nych do lokalu Zrzeszenia z dniem ::lO 
hm. o g, 8 wieczorem i na 7.ebraniu tym 
dokonać wyboru zarządu sekcji. 

jaciół Harcerz~7 6 Drużyny im. J. KiliJi~kie- Zebranie Związkn Hodowców Bydła. W 
go przy gimnazjum miejskim J. Pilsud- Łódzkiej Izbie Rolniczej odbyło się walne 
skiego w Łodzi zapra!';za wszrstkich w l7.ebranie łódzkiego Związku Hodowców 
dniu 27 bm. o godz. H-ej do Teatru Pol- Bydła na którym obszernie omawiano pra
skie/w ul. Sróc1miejska 15 na komedię pt. cę w kierunku wytworzenia właściwego 
,.Hajduczek", opartą na powieści H. Sien- typu bydła, odpowiadającego miejscowym 
kiewicza "Pan 'Vołodyjowski". Sztuka w wawnkom. 
opracowaniu Poplawskiego, wystawiana Z Tow. śpiewaczego "Echo". Zarząd 
jest przez Drużynę Harc. im. J. I{i]iń- Towarzystwa przypomina swym człon
skiego przy łaskawym "vspóludziale har- kom, że w sobotę, dnia 26 bm. o godz. 19 
cerek z drużyny im. Baśki Wołodyjowskiej w pierwszym względnie o godz. 20 w dru
przy gimnazjum E. Sczanieckiej. Bilety w gim terminie w lokalu własnym przy ul. 
cenie ocl :-'0 gr do 2 zł rio nabycia w spór- Piotrkowskiej 02 odbędzie się walne zgro
'(lzielni Harcerskiej "Czuj-Czyn" a w dniu mad~(mie członków Tow.arzyslwa. Na ze
przedstawienia w kasie Teatru. Dochód z bramu tym będa omawl!l!1e ~ardzo wai
powyższej imprezy przeznaczony na obóz ne sprawy, pr.zeto obecnosc kazdego CZ1011-
letni druż~-ny. ka Jest oboww.zkowa. 

Sekcja kUllCÓW chrześcijall braDiy pa
pierniczej. Y\' lokalu 7,rze~zenia Chrześci- KRONIKA MIEJSCOWA 
jflllSkich Kupców Detalicznych i Drohnych 
Przemysłowców \Vojew. Łóclz. ul. Piotr
kowska 101 odbyło się organizacyjne r.e
branie kupców chrześcijan branźy papier-

Nowootwarty urząd pocztowo-telekomu
nIkacyJny Łódź 14 prr.y ul. Anstadta nr. 5, 
jest czynny tylko w dni powszednia w go
dzinach od 8 do 12 i od 15 do 18. 

Kursy ogrodnicze dla nauczyclelL Z 
dniem 2 kwietnia rb. ul'uchomione zostają 
w m. Łodzi kursy przygotowania ogrodni
czego dla nauczycieli szkół powszechnych 
m. Łodzi. I\ul'sy pl'Owaelzone będą przez 
fachowych instJ'uktorów ogrodniczych 
Izby TIolniczej w Łodzi i mają na celu 
praktyczne zaznajomienie nauczycieli z 0-
groclnictwem by ułatwić im następnie 
kształcenie uczniów \V przyrodzie i upra
wianie ogródków działkowych. Kursy po
dzielone zostały na cztery okresy wiosen
ny, letni, jesienny i zimowy. 

65 tys. "urzędowych" bezrobotnych. 
Woj. Biuro Funduszu Pracy w Łodzi po
daje poniżej ilość osób poszukujących pra
cy, zarejestrowanych do dnia 19 marca 38 
na terenie woj. łÓdzkiego: Łódź, powiat 
łódzki i łęczycki - 43.332, w tym Łódź 
37.857, Kalisz, powiat kaliski, kolski, ko
llil'lSki, turecki i wieluilski 5.246, Pabia
nice - powiat łaski i sieradzki - 5.697, 
·Piotrków - powiat piotrkowski - 3.352, 
Radomsko - powiat raclomszczański 
1.9'14, Tomaszów - powiat brzeziński -
5.77D, razem 65.360 osób. 

DZIEŃ W ŁODZI 
Z podwórza domu przy ul. Młynarskiej 

nr. 27 skradziono beczkowóz, służący do 
przewożenia wody i stanowiący własność 
Stefana Goździka. Poszkodowany oblicza 
straty na 600 złotych. 

mogły doprowadzić do zlikwidowania. 
sporu z korZYŚCią dla robotników. Ni .... 
chciano naw'ct o tym slyszeć. Pchnię
to robotników do porzuczenia pracy. 

Przez pięć tygodni tt'ąbiono na zwy~ 
cięstwo, po to, aby wraszcie w hanieb
ny sposób skapitulować i poddać się 
arbi trażow i. 

Zapytujemy się przywódców klaso
wych. czy n.ie widzieli możliwości ta
kiego załatwienia sporu na samym po
czątkl,l zatargu? 'rV czyim interesie zo~ 
stał proklamowany strajk? 

Otóż stwierdzamy, że stl'ajk ten był 
tylkO na rękę fabrykantom, którzy w 
tym czasie wysprzedali ramsze, znaj
dujące się na ich sktadach. Na strajkU 
zarobili wyłącznie Żydzi, bezwzględną. 
zaś stratę ponieśli robotnicy, Winę za. 
to ponosi związek klasowy jako prze
wódca. 

Takie postępowanie jest zdradą in
teresów robotniczych, jest działaniem 
na ich szkodę. Takie postępowanie na
leży jak najkategoryczniej napiętno
wać. Niech się wreszcie dowiedzą. ro
botnicy, że socjalistyczne związki kla
sowe służą. żydowskim kapitalistom .. 
Do sprawy tej jeszcze powrócimy. 

Od 12 tygodni w murach fabryki 
H~blera przy ulicy Dąbrowskiej 23 
trwa strajk okupacyjny, przy czym o
sta.tnio liczba okupujących zmniejszy
ła się wydatnie tak, że 80 procent 
wszystkich robotników znajduje się 
już poza murami 

Robotnicy znajdują. się w położeniu 
okropnym, nie otrzymują znikąd po
mocy, wyprzedają się do ostatniej po
duszki. 

Codziennie niemal tłumy robotni
ków i robotnic, którzy przez socjali
stycznych okupantów pozbawieni są 
pracy, oblegają fabrykę i jedynie dzię
ki ochronie policji dotychczas nie wy
rzucono okupantów, Oburzenie wśród 
rcbotników rośnie w miarę pogłębia
nia się ich nędzy. 

Dodać należy, że fabryka wskutek 
utraty odbiorców nie kwapi się zbyt
nio do uruchomienia fabryki, tak że 
w zasadzie walka toczy się obeenie 
międzynieliczną grupą socjalistów i 
I iczebnie o wiele silniejszą grupę ro
botników, którzy przez okupację po
zbawiMi zostali pracy. 

Tak to socjaliści bronią robotni
ków narażając ich na wielkie straty 
wsIwteIe bezmyślnego wywołania 
stra.iku. 

W żydowskiej fabryce Ejtingona 
przy ulicy Dowborczyków 30 na od
Gziele przeglądalni wybuchł strajk o
kupacyjny z powodu wydalenia jed
nego robotnika. Wczoraj na konfe
rencji firma zgodziła się przyjąć ro
botnika, jednakże po przerwie trzech 
tygodni tytułem kary, na co robotni
cy zgodzili się i slrajk został zlikwi
dowany. 

'V inspektoracie pracy trwają od 
kilka dni rokowania o zawarcie umo
wy zbiorowej dla robotników zatrud
nionych w fabrykach pudelek. \VI 
dniu wczorajsz~'m proklamowany zo
stał strajk, który obejmuje 74 fabry
ki pudełek zatrudniające około 800 
rohotników. Na tle strajku doszło do 
awantur miedzy robotnikami. 

Sprawa WYkupu rzeźni 
miejskiej 

Ł ó d ź, 25. 3. Sprawa. wykupu rzeź
ni miejskiej przy ul. Inżynierskiej l, 
która miała być załatwiona w okre
sie marca rb. zostaje opóźniona. Jak 
Tlas informują powołana spacjalna 
komisja szacunkowa zakończy swe 
prace, przypuszczalnie dopiero w k011-
cu maja rb. i wówczas dopiero rozpo· 
czę.ć mogą się rokowania co do kwo
ty wykupu rzeźni. 

W międzyczasie jednak załatwio
ńa musi być sprawa przebudowy tar
gowiska zwierzęcego na terenie rzeź
ni miejskiej przy ul. Inż~·nierskie.i l, 
tak że znów wynil<ać mogą nowe 
komplikacje, które nie pozwolą na o
stateczne zakOllczenie rokowań. 
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z wielkim serdecznym bólem, ale i z 
troską muszę się wypowiedzieć o tym 
C'o dwa razy tutaj miało miejsce, a 
czego nie zawaham się nazwać epoko
WYm· 

Z fotelu prokuratorskiego padł za
rzut we wniosku, że obrona, jeżeli nie 
popelnia czynu ściganego karnie to 
wyraźnie sabotuje wymiar sprawie
dliwości. Według wniosku p. proku
ratora jeden z obrońców miał skła
niać i namawiać oskarżonych, by co
fali swe zeznania i podnosili zarzuty 
przeCiwko metodom pOlicji. Lex Re
jewski - postępowanie w sprawach 
karnych zost.ało przez przodownika U
rzędu Śledczego tutaj dobitnie wyIo
·żone. 

Po rozważeniu łącznie z ławą. 0-
brollczą stwierdzam, że spotykamy się 
z faktem b. ciężkiej obrazy godności 
stanu adwokackiego i z wytworze
niem warunków, uniemożliwiających 
obronie wykonywanie zawodu. 

Rozumiem, jak c.iężkie i odpowie
dzialne stano"'isko zajmuje p. proku
rator w procesie, żądam by i obronie 
odT)łacono równą. monetą. Prosimy 
Wysoki Sąd, by rac.7.rł sporządzić od
pisy protokołu, zawierające dokładną. 
treść obydwu wniosków p. prokurato
ra oraz zeznania zba danvch w cha
rakterze ~wiadków dwó~h policjan
tów: Haładaja i Omeliańcz"ka oraz 
tych CZęSCI dodatkowego 'zeznania 
p~z.o~ Rejewskiego, które zawierają. 
clęzk} zarzu~ pod adresem jednego z 
obronców l przesłać te odpisy 
do Rad? Adw., aby Rada Adw. zajęła 
stanOWIsko, w tym tak niestety cięż
kim o1'karżeniu obron~' w sprawie ni
niejszej. 

Sąd oświadcz~'ł, że '"niosek ten 
p~yjmuje do wiadomości i wykona
ma. 

PROKURATOR ŻĄ.DA SUROWYCH 
KAR 

Wiceprok. Tuszowski wyraził pra
gnienie, by daj Boże, był to ostatni 
proces z tego rodzaju zajść. Oświad
cza, iż nie będzie omawiał winy po
szczególnych oskarżonych, uważając 
ją· za udowodnionq,. Atakuje zeznania 
oskarżonych, godne fantazji powie
ściopisarskiej Marczyi1skiego. Główną. 
część prz-emówienia poświęca "najnie
słuszniejszym w świecie" zarzutom, 
jakie tu w formie "uszczypliwych żą.
deł oskarżeń i uwag" padały pod a
dresem policji. Oświ adcza" że od ra
zu umorzył skargi oskarżonych na 
rzekome bicie, kaLo"wani e przez poli
cjantów. Szczęśliwy los zdarzył, iż 
padła tylko jedna ofiar śmiertelna -
śp. Antoni Czajkowski. 

12) 
1esteś pewny? 
Tak, miss. 

- Jakim sposobem! 
:.--Tego nie wiem, ale jestem pewny, 

te będzie wolną. pomimo wszystkich 
agentów, kapitanów i dozorców -
rzekł chłopak tonem mocnego przeko
nania, a zarazem uwielbienia dla od
wagi i rozumu dziewczynki-robotnika. 

Lizzie miała jeszcze o coś zapytać, 
gdv się rozległo mocne pukanie do 
drzwi. 

- Proszę wejść - odpowiedziała. 
Jim Faretown i kapitan von Gotag 

ukazali się na progu, wprowadzeni 
. przez paniq, Bluddy. 

Zobaczywszy Fita obaj mężowie wy_ 
dali okrzyk zgrozy i oburzenia: 

- On znów tutaj! 
I w jednym mgnieniu oka Jim Fa

retown przywołał st.ojących 1.A drzwia
mi dwóch tipaos (policjanci chińscy), 
Ubranych w mundury granatowe z 
czerwonymi wypustkami. 

- Chłopak ten jest wspólnikiem 
małej Nijak, wtrąconej do więzienia 
na ulicy Damier ... 

- Cóż znowu! - przerwała Lizzie. 
.,.- Tak! Utrzymuje korespondencję 

I 'Ilwiizion* &6 ~moe. O8Wojonego 
", .. '~ 

MPod B .. 

(Ciłł9 dalszy ze stronicy') 
Kończy prokurator żądaniem suro

wego wymiaru kary po 2 i pół, 2, pół
tora roku i dla 4 oskarżonych w dro
dze wyjątku łagodnego wymiaru ka
ry ewentJ. zawieszenia jej, wymienia
jąc szczegółowo dla kogo, jakiej ka
ry żąda. 

"MI:t:DZY NAMI LEżY TRUP" 
Adw. KurcNsz uważa, iż po zaj

ściach w całym kraju przeciw Żydom 
i ostatnim ich wyCZ) nie wycofania 
pieniędzy z banków pallstwowych na 
wieść o możliwej wojnie z Litwą. jest 
rzeczą. zbQdną mówić o Żydach, bo 
stanowisko Polaków jest wobec Ży
dów zgodne i czas mu dać ustawowe 
załatwieni e. Kie było przestępstwa ,; 
art. 163 k. k. Między obroną. a pro
kuratorem leży trup, który uniemoż
liwia porozumienie. Omawiając me-o 
tody policji z przod. Rejewskim na 
czele krytykuje "zasadę o pomstę do 
nieba wołającą unieszkodliwiania 
dzialaczy narodowych" metodą, o któ
rej na procesie była mowa. 'Wnosi o 
uniewinnienie s,vvch klientów: St. 
Brzozowskiego i ~farcelego Szymbor
skiego. 

Adw. LachowiC7~ prosi o uniewin
nienie osk. J. \Yyszrllskicgo. 

"ULOMIVOŚCI TEGO PROCESU ..... 
Adw. K o n r a d B o r o w s k i w 

gruntownym wywodzie prawnicz~'m 
dowodził, że akt oskarżenia ma kru
che podstawy prawne. Na licznych 
przykładach dowodził pogwałcenia 
przez policję pl'zepisów postępowania 
karnego, co doprowadziło do · stworze
nia swoistego pra·wa wywiadowcy -
Lex Rejewski postQpowania karnego ... 
\V imię spl'a\\'iedliwości walczymy z 
ułomnościami tego procesu, co praw
dę przedstawiają w krzywym zwier
ciedle. Bicie przedawnia się po pię
ciu latach, zatem poszkodowany mo
że go dochodzić kiedy zechce w gra
nicach czasu prawem przepisanych. 
Sprawa musi się wyzwolić spod suge
stii policyjllrch okularów przod. Re
jewskiego. \\'nosi o uniewinnienie 
wszystkich oskarżonych. 

5 
było przestępstwa z art. 163, wi~ 
niech ta młoda. ława 26-ciu dotąd nie
karanych ludzi pozostanie nadal 
wśród niekaranych . 

przod. Rejewskiego to nie filar osk?-r
żeni a, a próżny, nadęty balon, ktory 
pękł na przewodzie sądowym. 'V 
świetle zeznań śwd. Rejewskiego moż
na by napisać romans kryminalny pt. 
"Co się działo na posterunku P. P. w 
Szepietowie od g. 1 w nocy do g. 9 ra
no?" Obr0l1ca zastrzega się przeciwko 

O PÓLNOCY PRZEMÓWIL OSTATNI 
OBROŃCA 

'0 północy przemawiał krótko 0-
statni z adwokatów ofiarny obrońca 
w licznych procesach politycznych 
członków Stron. Narod. b. poseł adw. 
Adam Mieczkowski, który uwypuklił 
brak dowodu winy oskarżonych, ak
centując, iż wyrok uniewinniający u
zdrowi ciężką. jeszcze atmosferę po
wiatu wysoko-mazo,,·ieckieg-o. 

metodzie podsłUChiwania adwokatów. WYROK W SOBOT:t: 
Przod. Rejewski to "ktoś nam bliski, Po krótkich replikach wszyscy o-
ktoś nam znany" - on to był prze- skarżeni prosili o uniewinnienie. 
cież glównym świadkiem oskarżeni.a Przewodniczący kompletu sądzące
\Y .głoś.n~·ch proces~ch o zaJ~ci3: w ~a- go p. sędzia Bondikowsld zapowie
dZllowle, w pro~esle kobyhnsklm l w dział ogłoszenie wyroku na sobotę 
obecnym procesIe. A na tych pr?c~- dnia 26 marca rb. o godz. 13-tej. 
sach właśnie stawia!10 zarz.uty . blcl.a ł EN 
i wymuszania zeznano Ponlewaz me ST • 

Potworne zażydzenie adwokatury 
Projekt ustawy o ustroju adwokatury 'W Senacie 

,V dalszym cią.gu Senat obradował ka miala. możność rozpatrzenia sprawy 
nad projektem ustawy o ustroju adwo- skreślenia w każdym poszczególnym 
katur)'. Sprav,'or,dawca sen. J e s z k e wypadku. 
na wstępie stwierdził. że w aplikacji Po z.amknięciu posiedzenia przyj~ 
poznallskiej na 600 adwokatów 6 pet te zostały do laski marsz.ałkowskiej 
stanowią Ż~'UZ1, w Wilnie na 330 - interpelacje sen. Macieszyny i sen. Ku-
24 pet jest Ż,'dów, w Lublinie na 300 - delskiej w sprawie ost.atnich zajść oraz 
28,5 pct Żydów, w Warszawie na 210 udziału młodzieży szkół średnich i 
adwokatów - 53 pct Żydów, w I(rako- wyższych w z.ajściach ulicznych w 
wie na 1.300 adwokatów - 54 pct Ż~' - Warszawie w dniach 18, 19 i 20 mar
dów. zaś w apelr.:.cji lwow:"kiej na 2.500 ca r. b. 
adwokatów - 73 pct Ż~· dów. Przecięt- Następne posiedzenie Senatu zwo-
ny udział Żydów w adwokaturze wy- łano na wtorek 29 bm. (w) 
nosi 53 pct. 

\,"śród aplikantów, stosunki s~ je
szczc gOl·:".ze; np. we Lwowie na 1.700 
aplikantów jest nie:".pełna 100 Pola
ków. 

Następn ie mówca Pl'Z~'toczyl zmia
ny "" 'pro\vaclr,onc do projektu ustawy 
przez komisję senacką.. 

Organizacja narodu 
na czas wojny 

Paryż. (PAT). Izba deputowa
n~7 ch uchwaliła jednomyślnie przy 592 
głosujących projekt ustawy o organi
zacji narodu na czas wojny. 

Apelacja b. starosty Wąsa 
Sen. T r o c k e n h e i m: - 'V ostat

nich 2 latach nie przyjmuje się Żydów 
do aplikantury sądowej i od dawna 
nie ma ich na stanowiskach podle
głych Ministershvu Skarbu, Komuni
kacji i Poczty. 'V Polsce nie ma ani 
jednego Żyda notal'iusza. a nawet ase
sora notarialnego. Obecnie zamyka 
się ostatnią drogę, jaka jeszcze stała 

"OPARY POLICYJNE W TEJ , otworem dla młQdzieży żydowskiej, 
SPRAWIE" " która obrała za\\'ód prawniczy. Prze-

L w ó w. (PAA) Rozprawa apelacyj
na b. starosty jarosławskiego i lub ar
towskiego, Wąsa, odbyć się ma w mie
si~cu kwietniu, jeszcze przed Święta
mi Wielkanocnymi. Apelację, po wyro
ku skazującym Wąsa przez Sąd Okrę
gowy w Jarosławiu, wnieśli tak ska
zany, ja k i prokurator. 

Ap1. adw. S t e f a n K i e b u d e k pisy o aplH;ac,ii mają charakter wy
uważa, iż przyczyną nocnej demon- bitnie polityczny. Będę głosował prze
stracji narodowców w \Vyszonkach ciw u:;;tawie. 
była. sprawa ż?dowska, nienatu- Sen. Róg zgłosił poprawk~, że O
ralny fakt, iż 19 rodzin żydowfikich krr:gowa Rada Adwokacka moze skre
znajduje się jeszcze na wsi polskiej ślić z listy aplil,anta, który w ciągu 
w pow, wysoko-mazowieckirn, rodzin, 2 lat od daty złożenia eg~aminu ad~vo
które nie zawahały siQ pobić na\vet kackiego nie został wplsany na llstę 
sekwestratora. który prz~'szedł ścią- ad,,·okaeką. ChodzI oto, aby nie był 
gać podatki. Za dużo jest w tej spra- on skreślony automatycznie na pod
wie oparów policyjnych. Zeznania st.awie ustawy, ale by Rada Adwokac-

Lizzie zamilkła nie mogąc odeprzeć 
oskarżenia 

- Dotąd nie zdołano jeszcze po
chwycić ptaka, lecz i do tego przyjdzie. 
Tymczasem ten przestępca musi iść 
pod klucz. Bierzcie go! - rozkazał po
licjantom. 

- Boże! - szepną.ł Fit. - Wszyst
ko stracone! 

Lizzie bvła serdecznie wzruszona, 
tyle żałosnej skargi drgało w tych sło
wach. "Wszystko stracone"! To znaczy, 
że dziewczynka nie dostanie żadnej 
broni, z pomocq, której miała odzyskać 
wolność. 

Przez dziwne skojarzenie mYśli mło
da pensjonarka zrozumiała, że tym sa
mym i ona jest dotknięta.. Przeczuwa
ła, że jakaś tajemnica łq,czy ją. z tym 
dzieckiem. Miała dowody, że mała 0-
-piekuje się nią., panną. szesnastoletnią.! 
Czuła, że uwolnienie Nijak dla niej sa
mej będzie pomyślne; a przeciwnie, 
trzymanie jej w więzieniu szkodę tyl
ko przynieść może. 

Myśh te przebiegały przez głowę z: 
błyskawiczną. szybkościq,. 

Była przekonana, że Jeśli Nijak i Fit 
będą zgubieni, to i ona sama zginie. 

Pogrążoną. w zadumie przywołał do 
przytomności gło~ Jimll: 

- Nq, ale teraz. gdy mam)' jui w 

nasz~; ch rękach tego małego nędznilia, 
możemy prowadzić dalej śledztwo. jeśli 
pani pozwoli. 

Lizzie zgodziła się kiwnąwszy gło
wą.. 

- A więc w takim I'azie zejdźmy do 
salonu, gdzie p. Napoleon Pl'udent o
czekuje z prz~'gotowanymi albumami 
różnych krajobrazów. Oby powodzenie 
w tej sprawie rzuciło pożądane światło, 
które by rozjaśniło tę ciemną tajem
nicę! 

Lizzie zadrżała i wzrokiem szukała 
Fita. Ale tipaos uprowadzili już 
Chłopca. 

Smutne ciche westchnienie wydar
ło się z piersi uczennicy misji angiel
skiej. Uczuła dziwne osamotnienie, 
które jej odbierało wszystką energię. 

1im Faretown powtórzył: 
- Chodźmy więc. 
S!!hodząc ze schodów Lizzie mówiła 

sobie w duchu: 
- Zastosuję się do rady Nijak: nie 

rozpoznam żadnego kraju, żadnego 
drzewa. żadnego kwiatka, nic ... nic ... 

UCZENNICA W ZMOWIE 
Z PROFESOREM 

W białym salonie, przystrojonym 
meblami bambusowymi, przy długim 
stole, nakrytym zielonym suknem, zo
stali już sarni tylko: Lizzie i p. Napo
leon Prudent. 

Jim Faretown i pan von Gotag, znu_ 
dzeni dwugodzinnym asystowaniem 
przy pokazywaniu krajobrazów Lizzie 
i straciwszy wiarę w skuteczność do
świadczenia, odeszli przed chwilą. Jim . 
nieszczęśliwy, zawiedziony, kapitan 
zaś uszczęśl i\Yiony. iż młoda dziewcz~'
na zdawała się nic nie pamit;lać z 

Minister Poniatowski 
na wywczasach 

B u kar e s z t. (ATE) Samolotem 
P. L. L. "Lot" przybył do Bukaresztu 
minister rolnictwa Juliusz Poniatow
ski.. Min. Poniatowski udając się w 
dalszą drogę na wypoczynek do Egip
tu, zatrzymał się 'IV Bukareszcie w cha
rakterze prrwatn~7m. 

przeszłości, nie poznawała nic z przed
miotów jej przedstawionych. 

P. Pl'udent uporczywie powtarzał: 
- Ależ to niemożliwe. aby panna. 

Lizzie nie zatrzymała w pamięci żad
neg-o wspomnienia z miejsc, g'dzie jed
nak przebywała do jedenastego roku 
życia! Już przerzuciliśmy wszystkie 
części świata i nic ... nic ... 

Wtem. w chwilę po wyjściu detek
tywa i kapitana, panienka przemó-
wiła: 

- Panie Prudent, wszak jeswś ucz. 
ciwym człowiekiem? 

Spojrzał na nią zmieszany, potem 
tonem profesorskim przemówił: 

- Uczciwość, powiedział Necker, 
jest śpichlerzem cnót. 

- Ach, tak powiedział Necker. A 
więc podług pana uczciwy człowiek 
powinien zamknąć do śpichlerza sło
wa, mogące szkodę przynieść bliźnie
mu! 

- O! - zawołał słodko profesor -
to naturalne! 

Lizzie uśmiechnęła się figlarnie i 
naChylając się do profesora z ogniem 
w oczach szepnęła cicho: 

- 'Vięc pan nie weźmie mi tego 
za złe, jeżeli zakl inajq,C pana na honor 
poproszę o zachowanie w milczeniu te
go, co powiem? 

- Och! Och! - jękną.ł p. Prudent. 
Cóż to za propozycja? Sekret z u

czennicę.? To nie jest godne profesora! 
- To nie sekret, to tylko zachowa

nie słów szkodliwych w śpichlerzu 
cnót, jak powiedział Necker. 

Argument zdawał się pl'zekonvwa6 
cnotliwego geografa. . 

- Bez Wątpienia! Bez wątpienia! _ 
powtaJ""tał, - ale, . . 

(Ci~ dalszy nastąpi:-
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Księ,ze był piękny i ogromnie 
miły, toteż Marychna od razu 
się w nim zakochała. 

Wkrótce potem dowiedziała 
się, ze w niedalekim zamku od
będzie się wesele jednej z księż
niczek, i że księ,żę na zabawę 
weselnę. również pojedzie; ksi~
żę bowiem bardzo lubił tańczyć, 
Nic dziwnego, że wszystko, co 
żyło, biegło do zamku podzi
wiać przepych wesela, : rzeto i 
kuchcik uprosił kucharza o po
zwolenie przypatrzenia się tań
com. 

Marychna pobiegła więc do 
swego dębu , ubrała się w swo
ję, srebrną sukienkę, Potem 
trZYkrotnie uderzyła różdżką o 

. kamień i zawołała: 
Na mej różdżki rozkazanie 
Niech tu piękny powóz staniel 
I kamień zamienił się w po-

wóz złocisty, Potem scbwyciła 
dwa chrabąszcze, przytknęła do 
nich różdżkę i zawołała: 

Różrtżko, różdzko, z tych ro
baków 

Zrób mi szyhko dwóch 
rumakówl 

I chrabę..,;zcze zamieniły się 
w dwa prześliczne siwki, Potem 
schwyciła ropuchę, uderzyła ją. 
różdZk.Q. szcz~cta i ~_,u 
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Trzymam zabę J:irzyo:KoHcę, 
Zrób mi różdżko z niej 

woźnicę! 

I rzeczywIście z ropuchy wy
łonił się dzieln.Y woźnica z dłu
gim biczyskiem, który natych
miast konie zaprzągł do powo
zu. Wte1y Marychna wsiadła 
do karety i - hajdal - poje
chali tak szybko i leciuchno, 
jakb:' wichrem gnani - na we
sele do zamku, 

;(iedy Marychna weszła do 
sali tanecznej wzbudził u 
wszyst ich wielki podziw. I{aż
dy zapytywał, kto. ona, ale nikt 
nie umiał dać na t!:' o.dpo.wied: i. 
Piekny i dobry księ,żę zaraz 
też zwrócił na nię. swoję, uwa
gę i zapro.sił jQ. do tal'l.ca, a po
nieważ tańczyła doskonale, 
przeto już jej ani na chwilę nie 
odstępował. Gdy jednak zbyt 
natarczywie zacz~ł ję. nagaby
wać pytaniem, kto ona, ' a godzi
na powrotu wyznaczona przez 
kucharza, już mijała, wtedy 
Marychna. wyślizgnęła się z sa
li, wsiadła do swego powozu i 
uderzając różdżką w drzwiczki 
zawołała: 

Z przodu daj dzień, 
z tyłu rzuć mrok, 

Niechaj nikt nie wie, 
gdzie jadę w skokI 

I rzeczywiście nikt nie wie- . 
dział, dokąd pojechała, Lecz 
piękny i dobry książę posmut
niał i zmartwił się bardzo tak 
szybkill zniknięciem ślicznej 
swej ~ancerki, a !lmutny był 
tym więcej, że nie dowiedział 
się, skąd się wzięła i kim była, 
Toteż re~ztę nocy spędził w 
strasznym niepokoju i wrócił 
do swego pałacu w złym hu
morze, 
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(Opo'wiad«nie pt'*ył'(uluic~e) 
I{oniec marc.a. Słońce grzeje ; 

coraz mocniej, ,,\Viosna na . 
świecie, wiosna, wiosenka" -
szumi wietrzyk na różne tony. 
Na przydrożnej starej topoli 
ruch niebywały: cala gromada 

gawronów obsiadła dl'f;ewo i 
kłócą. się o gniazda. 

- Kre, kre, kre! - woła du
ży samiec o czarnym upierze
niu, o. mocno fioletowym poły
sl\u, - To wprost złodziejstwo, 
doprawdy, zrobiliśmy ·so.bie 
gniazdo, o. ci się wpakowali do 
gotowego, 

- To tylko zemsta za pne
szły rok - odpowiada druga. 
para, która rozsiadła się w 
gnieździe i ani myśli ustę.pió. 

- Przeszłoroczne wasze gnia
zdo było źle zrobione, takie pła
skie, że pis){lęta nam wypadały. 

- Wszystko jedno, wynoście 
się zaraz - zawołał duży sa
miec, rzucając się na siedzącą 

'parę natrętów. Za.c~ęła B\ę bi-
jat1~ płudo, lwyczajem 



'9UZJ.\Jp[aTa aruan 
"".4&.'0 nu 9ZS~llp AZ-e.l -eJJ~alzp-eA\P 
r3J~!M ralUUJ lSar AJa!A\ę OnU1A\f> 
'o2laUZJAJl}!ara UllU!A\ę po azs(loJp 
~s wal1lZod ! J[O,lZJ\\ UU alA\HPo}{ZS 
\/(llreTZp aJa!A\$ ·o.lIauzJA.Q1aIJ 
1!n"C!A\~ 'qJ-e~s'tJrw A\ -e z:ns'CłA\ Z 
~rl!MA?n rU~ilZ;)19ds.~ JrZpn'} 

>: 

"'~"1J!1'1P,(Z-l)~SIłlO~S,(ZS 'H 
'1'lpllJ W! 'farUM'tJp :l{-ef '-eIodol ! 

- J~O.IP UJI Jlal'e}!.uz mq 
'!~O.IP oow HAqazJd ;>Olp 

:'llP'llIA\od nlOJM-od p~Op'eJ o 
a!U01 raA\S }{apoq AI'llN 

la!uoJq uu 'apAzJZs -eu V 
'nasaM 'nJ{zoauoIS !Zp'll.l AOSAZSM 

'll}{M'eqllZ - J{araq9.IM nl 
''!I}{M'll}{ nl 'AUJllZJ ){nJ}{ nJ. 

'!lalzpn AUp~Oi! WOl~zs'!I~d Api! 
'oIosaM nodOl 'eU 

'OIO}{O M UUSOIM llusazJii\. 

·~.IoJ{ Ał.\z:>OlS !J{ 
-z:>'BqO.I aU?'9JaZ.Id 'B '!:odOl aps; 
-n AqAfP"efz a:lJuaJd:2 JJI'Bld alu 
AqAp~ '~UI:ls;O~ 'BZ ~!UlOJJ{OlS 
raf aJS tf'Bz:>a!,zpMpo '·.I.9:lt;r'B1{ZS 
-aJm t{:lAl'BIPAZ.I1{S lP!O.MS yqr l 
oq ''B!ua(oM.op'BZ z '84\012 'BA\PI 
'ma.tl'BJM. 'Bu'BzsnJod ''ClodoL 

'a!umaf'CzM. aIs '8r1:lU~ 
-a~ - ':>OU1:l.lqop ':lOUluqoa -

AqaJzp~ 
:>flfll'lnzs 
'fa!up.0rq:l 

':lOU YIZpMs AI~OW 
'A\9JiJ:lfłJ{ tł:lAUpO~AM 

'flf'BlppJz,td JJizS'Bld 
OlS !qOJ 'ra~lu Z1:lJO:> 

~al ~!g ",znsndo O}{UOIS ·'B:>'B.IM 
alu }{lIuptlf ;>s;olosaM. lłUM.lła 
·}{tlM. lI~ 010J! a~s fI:laJJ{ a1uz:l 
-a:zpM ~ lI!ua~lłJaz.Id z ;>fluołq:lO 
?,nt AIJ\?ilPZ 'PlIaq9Jh\ il(lłIOM. -
i,(wtlfnJ{a1zp ',(wafmla!Za-

·OM.tlZ.Ip lIU 'Rfll:llłJM aUO[OA\OP 
-uz a.FZStl.L\\ 'SUZ:l ua!A\tld zazJd 
aznsaf lI:lłn .j301:l{ fI!u02 r:l{A\J)I 
·ł'Bpa[.\l,ld 0~aJ9l}{ z 'a!sał A\ 
:>llu!2 '1J{Z:lapn op a]S 'tlJnZJ ~ 
z:>,(qopz l1,\\S lłznsndc 'lł:l~a!d 
-tUP ;\U1:1ZSa!UlZ ·lI:>[n.730,1'}{ 'BU 
alS 'Rfu:>nz.I map{.\z.l:l{ l a]upo~z 

!J{A\lI:<{ apnSAZSA\ UJa}M ip2 

'f9~nq Z'B,IO:l :laln~o.I:}l ·a~u!.gz 
a~ 'AuA\ad lStlf '!mU)(/'Ip,(Z,IJ{S 
lłzsn,wd ftl!UIOM. ZU,IO:> 'AU 
-oz:lamz ')(a(tlq9.IM. AUpam "UM} 

-!UO,S alS 1:llaz:>uz "ulq9.IM o's 
-a:>fI:>al fa.mqfuu ~lł's!:l~ IUZ:lod ! 
alod 'BU a!UA\OldllJ alS łP~nds 
':ltlln'so,IJ\ aPMlł,ld'lłU Ol l ,\g 

pa[n.j3o.lJ{ 'aIS apfnl'BH -
'walO~J9rA\~ WJ\MH?lł.laZ.ld z AU 
-OJ1S 'UU aIS AI'saNzOJ ! 1:l1{!u?,a!d 
-lIJp AłA?,UA\DUZ a[q9JA\ 'm9uo~0 
W'\l~P,\z.Id OU'\\9.I o)(o.Iazs ! 
!W'6łP.\Z.I}{S !Ul!Jil9,Dr z 'I.A\Opnq 
fałdnzns :<{Uld aIs IlłZ1:l1{od ns'U{ 
AUO.llS po alUUA\a!zpodsa!N 

·fa:>a!M. az:lZS 
-af nS'B(UIT lł 'a(a!M WAl AZ.Id 
!:lS;OpUJ l O:<{U,IUJZ a:>flfnJ{łapt 

- 16 -

wron, nleanale sKlecone, trzęsło 
się i pochylało na wszystkie 
strony, aż wreszcie runęło z ca
łą trójką na pole. To ostudziło 
trochę zapał walczących gawro
nów, znanych ze swej kłótliwo
ści. 

- Oj, oj, co to za hałasy? -
zawolał nadlatują.c, szaro-po
pielaty ptak, wielkości gołębia. 

- A kuzynka Kawka! - od
powiedziały gawrony wesoło -
co tam słychać nowego? Daw
no przywędrowaliście z zamor
skich krajów? 

- Dopiero w tym tygodniu -
odpowiedziała kawka. 

- MU$imy się mieć na bacz
ności - szeptały gawrony mię
dEy sobą. -- Cała nasza rodzi
na, to jest kawki i kruki, a na
wet ta ładna, zgrabna z białym 
brzuszkiem i barkami sroczka, 
nie szanują cudzej własności. 

- Tak, tak, porywaję. bły
szczące przedmioty i znoszą do 
gniazda - twierdził samiec ga
wron, ten właśnie, który zajął 
gniazdo koledze, - to rodzinna 
wada, ja też zawsze wolę zająć 
cudzy domek, niż mozolnie bu
dować własny. 

Całe towarzystwo zgodnie 
usiadło na .topoli. " 

Tymczasem naa topolą, na. 
której szczycie była przytwier
dzona stara brona, a na niej 
opuszczone gniazdo bocianie, 
zaczęły krążyć dwa wielkie 
ptaki. 

- Bociany, bociany wróciły! 
- zaczęły wołać gawrony. 

"Na Zwiastowanie zlatują się 
bocianie" - mówi przysłowie 
i rzeczywiście para bocianów 

opuszcza się coraz niżej, aź na
reszcie z głośnym klekotem sia
da na gniazdo. Widać było ich 
długie i czerwone dzioby i nogi, 
a także piękne białe skrzydła 
z czarnymi lotkami. 
Nadleciało sporo ruChliwych, 

szarych wróbelków. Wszystkich 
pomieściła na swych konarach 
gościnna topola. Gwar b"'} i we
sołoJć ogólna. Kawki spychały 
się wzajemnie z gałęzi. Skoro 
która z kawek usiadła zmęczo
na, chcąc odpoczę,ć, podlaty
wała druga znienacka i strą
cała ją na dół, a sama siadała 
na jej miejscu. Zaledwie jed
nak usiadła, już pierwsza zdą
zyła wzbić się wyżej i strącić 
znów siedzącą, 

Wróbelki tymczasem opuśei
ły się na. pole i szukają poży
wienia. Tu robaczek, tu jakieś 
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Różdżka szczęścia 
(Ciąg dalszy). 

Po śmierci ojca pozostała zu
pełnie sama i bardzo biedna. 
Kie miała ani krewnych, ani 
pieniędzy. \V skrzyni ojca zna
lazła jedynie stary, wyszarzały 
kubraczek chłopięcy. \V ten 
kubraczek więc się ubrała, po
tem spakowała w wQzelek trzy 
swoje sukienki ozdobne: srebr
ną, złotą i brylantową., i węze
łek ten zarzuciła na plecy. Po
tem uchwyciła różdżkę szczę
ścia, potrząsnęła nią i zawola
ła: l'lfJM 

Na me prośby i zaklęcia, 
Ródżdżko, zawiedź mnie do 

. księcia, . 
Który sławny już z urody 
I z dobroci, choć jest młody! 
I oto, zaledwie wypowiedzia

ła rozkaz, !l już porwał ją lek
ki wietrzyk, poniósł ją w po
wietrzu z zawrotną szybkością 
i opuścił ją na ziemię wśród 

przecudnego lasu, który był 
parkiem pałacowym księcia. 

Rozejrzawszy się dokoła, ujrza
ła pałac w pobliżu, poza wiel
kimi dębami. W pień najgrub
szego z tych dębów uderzyła 

różdżką szczęścia i zawołała: 

Na mej różdżki rozkazanie 
Niech w tym dębie mam 

mieszkanie, 
Skrytkę małą. do schowania, 
I pokoik do przebrania! 
Ledwie słowa te . wypowie-

działa, a już w dębie utworzył 
się otwór wielki, w którym u
kryła ,yęzelek z swymi trzema 
sukniami. Potem dąb się za
mknął, a dziewczynka udała się 
do pałacu. Idąc za zapachem 
smacznych potraw, znalazła się 
w kuchni pałacowej. Tu zwró
ciła się wprost do samego ku
charza i zapytała: 

- Panie kucharzu, jestem 
biednym chłopcem sierotą 
(musimy pamiętać, że Marych
na przebrała się w ubiór chłop
ca!) nie mam rodziców, ani 
krewnych i jestem zupełnie 
bezdomny. Chciałbym zapraco
wać sobie na kawałek chleba. 
Czy pan kucharz nie mógł by 
mi dać jakiego zajęcia w kuch
ni? Dobrze, chłopcze - rzekł 

.kucharz, - zrobię cię swoim 
kuchcikiem; codziennie rano 
napalisz w piecu kuchennym i 
przez caly dziel'} będziesz pilno
wał ognia pod blachą, ażeby nie 
wygasł aż do wieczora. Dosta
niesz za to strawę codzienną. i 
kąt do przespania. Oprócz tego 
jednak musisz także czyścić 
panu, naszemu buty, ale tak, 
ażeby błyszczaly jak zwiercia
dło. 

Marychna Objęła służbę i pra
cowała bardzo pilnie. Po kilku 
dniach ujrzała nareszcie same
go księcia; wróciwszy z polo
wania, książę wstąpił do kuch
ni, rzucił zastrzelonego ptaka i 
rozkazał go upiec. 
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O {](){j.- SDI'zeclalll lub zaroienie " I Of lown a Kol ~I l B c a \VI na gospodal"!5 1 wo. Of 't Ore- Uena 6,3UO. powqd choro Jn; er- l I I""I"~ a na ra I Q-

do.w n il' p . . - rl 9(j (?,.,_J
4 

Y ly uo Ol'~i.lo" lilka, 1'ozlIlIlI or l. (,Ior·z ., . n 3 o 
'" 0~":~.!2-~_ __ zd !JS 050 

Parcele --.--'-'----- . Dzierżawcx _ . . 
budowlane k'ulul iznc t"amwa" I{olcnlalkę l'oRzukll)Q lIa ~toPlecd]1jIPsl~t 
ko~('iół. &zkol~ . na ~Io J,71.dn~eh w~- c19brze znpl"U\\"RrlzOllfl. ilegzysten. !l16rg' tuź . przy l!oZJIuniu. Oferty 
.runkach ~ przedam. linierlein _ cJą pewna, Foll~llle Ul'zą żenI\!, - I refcl'Pl1qp ,do. OrQdownlka, Po' 
Poznań. KO'~Yllier"kn 1" _ • latllle ml~~zl\hllle:}a!lle s[Jrz~lrlamz _1_U.;."Ii_l.;.,Z,--'.;.,' .;.,1J,-1-,1lt=2~:! _______ _ 

~zrl U7 4UG - D. zanlZ. \\ Inrlnll1o:sc Or~dowJ1 k I 
" PoznAń zd US OlS Piekarnia 

Ogloszenia do 30· slo\v dla [J08ZU· 
IwJnc)'ch pos.,dy w tej rubryce 
IJUliCz6my ~o jednej trzeciej cenl& 

r1I'óunycb. . 
Pal'cela Z 1 ł d 11rZppi,soWII w ppltlYIl1 biegu z 

1 <Wo m' 15 minut od St. Rynku r.," .1.' ,a I. a LI t \Jrz.'lf'g-Iym mieFzknlliem kOl'z)'~t· ' 
PI:ŻY gló,,' nC'j ulicy t:lhio natych- l'lzJcr?.I>1. C~I~t.IUU1. .?'~1l'l~e ~a- nie tlo W)'t.l~il'I·ii;ilw!ellia, Oferty t,,) Slużba d,o'lnou'a 
miast sprzedam Oferty Ol' dow- ' pro\'. alf,lzony ta,mo ZHlall S'pr~e; Orr.downik. PTJZJluli zu 98012 -
nikPozllar, ;U '07614 e dam. Oferty OrCllow·l1J.k, PQ7man 

. l zd 001m Gospódyni 
Kamieniczka •. Poszukuję . rlo W~Zystlder.0' rio inteligentnej 

bezstemnlowa 1450 dochodu - Drogenę (1zICI'~A,,"Y d o trlll , Cltlli,owledl11ego. t' k. d 
wp'łaty 7.0UO,- ~yiele I'nn ch' ka- dobrze 'l>9Ipl'o\\,!Id.zonl\. Pozma1i. na l,nll!l'~s; . COSkDlwlCj~ gl'unlu, Stlmo IH'J o~o ,y Sl>U 'a PO,3 Y. -
mięnic poleca Nowak Pozndll, kor:Z;Yl'!tnie spI·zNlann. Ofe.rty Ore- szko!a, kth'CIÓI. ~gencI, wylelu- Ofel'ty do uI'ędO\\' lilka, Poznań 
SWll:ty Marcin ')2 • zd 97 U97 downilk Poznali zd ~8196 ezen_1. Q,fl'lly Oledo\vlUk, Po- zrl 08 oM 
_. w • • , . .Z_I_13_11_z_d_fJ_I ....,9.~U8_~ ______ _ 

Dom Gospodarstwo b) Inni -

strona tl - • 
a • 

L. Jasiński' 
poleca w "il\'oie', składacb prowadzonych od 1870 rokU 

w Łodzi, ul. św. Andrzeja Dr 10 - -Telefon 168-56 
• Łęczycy, ul. PozDańska nr 30 - Telefon , Dr 125 

Pl.erwszej- jakości Naslóna roi U!!, traw. drzew, 'warzywne 
i kwiatów - Cebulki i kłącze kwiatowe - Narlędzia 
prtyrządy ogrodUlczo pszczelnIcze. - Nawozy organiczne 
sztuczne (pomoclllcze) dla celów ogl"odniczycb. - Prepa

raty i środki cbenllczne, owado i grzybobójcze. 

C E N NI ItI R O Z S Y Ł A M Y B E Z P Ł A T N I E 
n 7121 

Znak oferty napl"zykład: z 18923, n 27'5, d 1790 
i t. d. = l słowo. 

Drobne ogłoszenia w dni pows~edn~e llrzylm~je 
się do godz. 10,30, w Boboty l dm przedśwH~

teczne pn:yjmuje się do ~odz. 9.30. ; 

Uczeń 
rze~niclti potrzeb~l'y na 
sko Poznania. Wa 
ugody. OfPrty Or~ 
znllń zfl 98164 

Czeladników 
lua'wieok ich mltod'glzy<!h 'p_o.tI'ze<b'Ó· 
ję. 20 i1.1 tvgOdllliow(}. utrzyma
nie na m ie-iscu, J alkfklniak, I<siąż 
1.1-0 w , Śrem. ' ~d 9832'3 

Marszantka 
potrzebna. ..1(rystynll". Ko§clan 

n 8537 

A. Poznań 

Chłopak 
furmanienia potrzebny 

zaraz. Samo!c~~k. Chartowo. -
Poznań. . .. z4 .97 939 

Ceglarza 
najchętniej kawaler~'· ja.k~ kie
f()W l1Jika cegi~LnJ para.wej po&ZlIl
kuje sie od L5, 4. ł;lr. E)'jVentualuie 
p6zn'iej, ZglD-S~e>nl3 Ku.rler Po
znań@,k,i z.d'j{ 97 WS/9 

Pomocnika 
k()/od!l;i,ej,s,kie~o pr~j.tfiH~ nu:z r; 
wyna~odlzenl.em.' J!"ranoislZe,k Wi
cher. LiZ3 rnków, ut. PO'Z<Il311stl!:a 41. 

z.d 9i 5Q7 

j3ok.ój., kuchn.ia. morga ziemi, - (jl) mórg drenQo\\ alle. okolica Swa
mme. po,,:.. ~rem ~,?rz~dam - I'z()oza bl'z c1lul(u, hud,n,kl wcl

~\ąoo.~ _ \\'_I,a.s~lclcj Osin<;kl. ArOoa. \lnnkowe. cena u,~odr>\\'a. A<I'rClS 

' Dzierżawv 
4-7 mórg- z mieszkaniem od 
iiciciela poszukuje. Ofel·ty 
downik, Poznali zd 97092 

wla
Or~-

. MłOdsZY, .... . . 
Pomocnik ~ -- , PotJz~bna czeladnJ,k piekarski p-otrzebny . z&-

. . . do w~zystklego, dobre go- raz. Oferty Orec1own:ik, Poznań. . ~ l'zeSll1SI", 2(). zd 9t8n6 Orędownik, P,lZlIllii zd 93100 

Wykonuję'" S ' d 
11O~'I'31~1n lU Int. pl'aJ~lyk} poszu· lowanle, dWie o~oby 20.- zł. Ku- zd 97993 
kUJe ,Posady, niC/ze O~.lIIC J31\0 ~n- ezcwska. Pokimanka. poczta J~-

Prace murarsko.ci,,~i(>I.i)ie ry~un. . . . p~ze. aI,D 
kl-. kosztorysy przyjm uje kierow- ,ln(l!o~nJnIP IIIIl'Rz/'nIlIPm. Adres 
mctwo robót. 'Mqczka \Vrześnla- ",skaze OI'Qdo\\'nll" Poznań 

Dzierżawa 
gromada Gnwarzcwo. [lOW. śro
da. wyr!Zlicl'żnwi aldp czerdnio\\"1' Ul1'rly llllUSyluć do dnia 31. 
lJ..... 1113&. zrl 96 153 

lllodzlelny. Zgloszenla przYJmuJe nów Podlaski. zd !l7 ~5 S ol r 
~t. Czuhek Lagwy. poczta Buk , Z e 
powiat Nowy·'I'<;illll;śl. Pomocnik mechanik i>lko 'Y8PólnJk war-

Osiedle. tel. 142. . n 7 UB! ~r1 98518 zd 91 1,,0 fryzjerski i uczeń potrzebny ?Ja- sztatu mech. gotowk.a l!)OO ]>0-
I':1Z. Józef Papl'zycki. mistrz fry- tl'ze~ny. Oferty Oredowmk. p()J 

Dom 
II1ie.s0kaI.ny ogrod-owy f bm:lynek 
~O met/ów kwaril'atowY'ch, nada· 
JF\cy Sle na W81·s·ztaty. frQont bu
dow'Ia.ny o-kHlzyjnie s<Drzedam, -
~Ma=r. POZInMI.. Gótl:"'Lyńtlk& Hl 

P 3 5:>?-·54.11l.l\ 

Żelastwo 
lio !P'i,f'"ca piCI sio" elfO, Mo-cem 
Piotr, Żabno. po" I~t Śrem. 

zr! ,gS ~2·1 

Odstąpię 

Młvn 
wodno tUl'blno'vy. przy Pozna
nIu 120 przemili/U. dam ,«' dziel" 
ŹHwę. Zhol'ow~ki. Poznali . .Pól
wiejska 28 - 15, . zd 98 HU 

Panna 
hl'z ro,hiny prowad,zil, slklad ko
lonialll]Y s:zuka po;;a.!y. mo,glsb)" 
wyre'cZ!"ć' Pil nia dODll' Ofe'rty 
Orodowrli,k. Pozllań n 7 4~6 

zjerski. Krotoszyn. Zdunowska 34 z:.:.n:.::a:.:.n~z.::rl~97:....:.97.:..;8 ... ________ _ 
zrl 97894 N d • . a szwaJcara 

Pomocnik żona tego. z tI'1lem a pO'illo,cnilkan;li 
ogrodniczy potrzebny op zaraz do ob9'ry .ea 90. kJrów pO&ZlIlk~J4l 
lllb od 1. 4. Fengier. Pu.tkowo, od kW1e·trrJ,la . śli1.le&ZIJle zglos~e<lI'1a: 
Poznań 13 zd 977Uli Grochowiska SZIlacheC'ki.e. pow. 

O d 'k . żnin, pe>r Ro.g(}wo. 
gro- Ul Kuchmistrzyni p 3508.12.100 

kąw,!-le~, lat ~.4, ," bu[:lzo ~obry· bn rdzo pewna IV swym zawodzie 

fryzjm'nię bez urządlzenia kHell-
K . tela wieoi koi<ciellf1a. fa.hr~czna. 800 
uInę .' , 3 (JOO m ieS'71kA I1cÓW, pow6d Wl"- lJ'SI~enny'ch P<>ZI131i.,,;'klm. ct.ę!lcio-

zaraz dom I"ldarll'm. - m.o~hwle i'lZU, liorzycz.ko. DrawElko, pow. \'Tm inwentarzem, ten'uta 11~0 
()gr~dem. Of"t'ty Orędownak. Po· '_C_z_a_~I_lk_-ó_w_, ______ z_d_9S_2_'!2 fU,lItów, objęci'e 4S GOO. Kostenc!k.i 

mi sWI~rte.('1 \\ a.~ll po_zu.k;IJe. >!~- potrzebna do domu prywatnego Parobka 
,~rly. , r1Je._ OU9kaze Ole lo\\luk. IV Poznaniu. Oferty z odp. świa- do O'D-S'P(}da,rs'twa naichęt.nied. kt6-
foznan z 91 dectw do Kuriera )'ioznańsklego rv ru~ praco'wat w rzeźnictwie po-znan zd 98331 Poznań. Pow(owa 15 _ 2. 

600 - zd 00 21>3 zdg 97237 /S flllu'kuk Zgloszenia Agentu-ra 
kolonialke. urzad;eniem. towarem 
! mi!l8zkul1iem sIJiesznie sprzp-

Czeladnik Chrześcijańsl,a Oredciwnika.. Ki,ekrz. zd 98 ~19 

2 000 
daru, Adres Orp,downik, Poznań 

,- zcl 08307 

Wydzierżawię 
piekarnię, z powlJdu choroby 00-
ny. objęcie BOD 'lI. rlzierzawa 5U 
zl. Leszno. SlA rnzf' mkowa e. 

firma poszukuje wszNfżie !intel:· 
l(enŁlIych ('In e I'gictn ycll wSlplil· 
prgcow-ni.ków; - Zyslk 300-500 

Pomocników 
kra-wiee'klC'h odIWÓCh:" .moga· E1i~ 
7lA'ł(lo;'!ć, Mat~ki.:· K'cr§cia,n . . Su
rzyńslkie-go 1/2. n 13 s.w 

1'l1O't~ch 'm i~,ięcznie. ..Em pe" 
Lwów ~ /',11 il\'lsien.ie. !l.d 89 1~3ł1 

p(>s2.ukuje na [ hipoteke domu, 
W3 rtoścj lU 000.- 4 lala. dohry I: uU·P·N

II 
A li 

procent. Off?I'lY Or~doWlllk. Po" 11. .... 
zna!'\ zd , 01 570. ----'.----_, . Wyroby 

zd 08 Bil 

- Współpracę 
kihka tł"Sięc)' \ytożę d'o i!l'tnie-ią
ce:<o. ~I"w'nego 1l1Itere.su WIocIa· 
wek. Restante "l!llelktry'k \Vawl'l
bp.rczyk". n 80'14 

3000,-
poszuku~e na 5 miesięcy, dobry 
p.!'Oc!"nt i zah_czl~ie('l'.enie Oferty 
Kuner POZlIfiIlS!O zd!!" \l8241-2 

Rzemieślnik 
30". ",Jasny dom piętrowł':' duży 
ogtód pogluhj c6rke rolmka, eog
kolwiek gotówka, Oferty Orę-
~o,,"nikł Po~n'lii zd 9/_9_i_0 __ _ 

Rzeźnik 
47 lat. 2\l 000. troje dzie-ci 9zwka 
wdowy panny 42. malym mająt
kiem. Ceol matrrlmolllial,ny. Ofer
ty O-N:downi.k. Poznali. 00 98 2!OO 

Wóz 
rzetnioki, r~sol'OWY w doobrym sta-
:ni~ $Ip'i"zooa tanio. G1"zegore<k l 
F~~. n 8~ .. 

Używane 
maszyny blllchafskie tanio 00 
sprzedania. Stanisław :Michalskjl 
Słupca. zd 97 H!lu 

Restaurację 
pelnym wyszynkiem centrum ta
nio sprzedam zaraz: Zgloszenia 
Jarzębiński. Poznall. Zamkowa 5 
m. 10. zd D7 BilU 

Kiosk 
mie<Śeie powiatowY·!11. d'obrym po
lo'Żeni,u 'l,pl"ze-clam inwaHd'lJie ta
iJlio. Zglo,szenia a,gentura Ore' 
d o.w n \lk,a Cl1or!z-ipż. n 8 iJ45 

Młyn 
motorOWY sPI'zeda.m. cena 19.UUU 
Ignacy Kujawa. Opalenic3. ulicH 
L~poy,: a. zd 91l 067 

Zelazo c~ml."ntowe do'brej rykoHcy, na-
u~ytkowe. 10m, metale. but.ell.i I l.ehlnltlst rio ' wyd'zi'c'loża wienia. 
kllpuie. piure najwyższe ceny U I·z'"dtl'nie ' cżeściowo PI' zejljć. -
I\.o~rlnl\~ld. Poznań , Polna 3:1 IA(ke>B: Po'zn:lJ"I,-Staroleka. Ze:<IRr· 
telefon Oa-jo. zr1 UB UBIJ s!{U 1.3, m .. 1. II 8 ::;:)..j 

Mistrz pJekarski I 
IIat .. kawAll'r .l~t ' 2fJ (Pomorza
ni,n) pOi'·zuku.ie" od,p'owi,edn:l'i po
sady. Ofe·rty Or'edr>wnik, PoZ'nań 

w oo:m . .. 

cZQorek przy mikrofonie. Trnnsmi- godna. 20,30 "'ińdomnScl SP'Jl'to
gin z ktl\\"int'ni •• Arkadia·· ":' Po- we; 20':10 III'Oinom no jlltl'O: 23.QO 
1.iJnn!lI. \Yykrmnwcy: Ork lp"trn rio 23.3U p.ioRrl1ki pan' -k ich blll-

Niedziela. 2', mal'ęa. l~Ugellillszn ltanhego, KW31"1H re· war(nv (plyty). 
v"le-I'sOw Kleml'rt1!a WabeT~ldego. l{raków - 13.00 o krrtltl}w~lt!\n 

- I TARTAK" :'. " 
Fundacji Zakłady Kórnickie w GĄriicACH~ -
'stacjA \V tni.ejscu, oddalenie. od Pozn!\nia au.tostradą 

- okołq 14 klm) . .' . 
maią~ wielkie zapasy drzewa tartego z ze'szłorol!znef . 
i obecne) kampanii ~oleca wszelki ~ateriał stolarski, ' 
budowlany, deski, laty, belki, kantówkę Ud Przyj
mU,ie się zamówienia podług listy i żądanych rozmia-' . 
"ów na cale budowle. DOiltuw rlokonujó gię na rr;iejsca 
budowU. Dla obróbkI drzewa istnieją ma8~yny sto-. , 
larskie. Wył{Qnuje się również na 1:ądanie' wszelkie ., 
Ill'ure stolarskie do budowli, jak drzwi, okn'a," 
schody itd. dg 1230/1 

B.OO audY'cia poranna; - 9,00 ~~u,,"a Bcstoni ~ sopran , Janina tenlrzu "CriQl1ot" WYlitl. dr' StefulI 
tral1~misj3 llaboi;eństw~ l') kOReio' f'oI'Qb~k.1 i 8t!lni~ln", JUwor'sld - I,nilen: 13.411 .. Gawęd r, niedziel" 
11\ NajśwlP,hze) Marii Panny,,· sin'!'",. Wanrln Krzy~anowskn-1'JII- nu": ,,00 si') Wi.IH'ie, · a co Mar'Y
Pil'l,al'arh śIQ~lkich. Ka,zaniEl \13- :<0\\'8113 _ ROpl'a,n .• Jerzy llerża- lIie Pl'~ytl'nrHlo"; 16.łlO wia,l<>\no4ci 
syjne wyglo~1 ks. arcybisl,lIp dl' Ij~1t _ pi()~el1lti I aktuniTII!, Adam ltlełncp: 10.35 odczYi."ltir> IlI'ogra- ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
.róz!'f 'l'eodol'ówicz (Ze Lwow:!); Hn('zkow~ki _ t('nol·. 8tanislnw 'ilU; 19.40 koncert z plyt IIlnż"n~' c 

11.00 . MarlamI' BUHel'fty" - rJz;Gglelew~lkl i Hiel'onlm ~zpeJ'- przez rn(l,oslliChaczy~ 20.35 lokal- Humo zagra I·czn 
ski'ót opery Giacomo PuCCini'ego ka _ owa fortepiany. Alfred Ri- ne wiadom08ci sportowe: 23.00 do r n y 
w oprac. Celiny Nahlik. (plyty) - korski _ Itonfel·u,nsjer. - 18.55 23.30 Olu.z)'ka taneczna (plyly). 
ze J.Jwowa; 11.57 sygnal czaslu: - .. Ciemnogród I. - premie:a 8.lucho- Łódź _ 13.00 felietm, pt ... Pod 
12.03 pOl"3llek symfoniczny. 'rr. z w:sk!1 .1!"1·oteskow~go, ~,ams!31~\',a blQkilnnn niel,pm Holii" _ wy
f'ali SU8.kiej w Krakowie, Wy];; .: KlllI;cklcgo ! KnzlmlPrzl! 1'1 ucl11: giosi .Jan Niwilbkl: 15.4.5 audnJa 
Krul<owskll Ork!e8tra l:l)"ll1J'ortkz- ~k!ego (z Poznnnia); 1!)'30 •. 8Iynm 1 11 "' ,,'. 19 ił" Z li" t 
na poci uy,r. Olgicrdu Str9s,zyń. wlrtuoti" (XVI audycja) Liii I, ~ •. ( lIC(\, .: a , .. e \\I~a nra-
s~i~go orn~ Kwimtet _In~.t;·u~en- POliS - !!Oprnn i Emanuel F~er- ~,yll;s!}~~l~O\\r~lc~ ~~~~7:0'ił:ltr9,(jO 
}{Jw D,Qtycl~. (,:on, Skawmskl -I mann - W!Olollczela (plyty). - koncert "oJ.~tów RopI'a,: .. wlolon
blet• ~'r.RIKIS"lck NIf~rychlo ~ ()-< 211.35 program r.a jutl'o~ 20.40 pru- czelu i fortepian: 20.35--20.40 \\'i~
n~~' tl~{\t1.lfall~Lc~i~~~~~.ki ~,lf~=1 gl!ld polityczn.'. -: 2~.DłI d2l,ieJ1lnik domo"~,i Spol'towe lokalne; .23 . .00 
aot' l<'mnciszeik Leszcty(i-ki _ WICCrol'lljl; 2LOO ~I .•. olllDfic~ spor- do 2!l,.'10 IIlllzyl.a taneczlll:t I PlO
~ó~', 13 00 PI'ze.~lorl Itu'ltlll.nl·n· y' _ towe ze w~'zystl~!ch Roz,glos~lI ~; senln ("Irty). 

13.:10 A.!lIn~l{'U," kt6ry ;"'" ~61'~ch ~·; .. ~~;!:Oi~eg~~~:l~,~~€'~~~=g.sl~~_ .• ' 'łI~'~'I:'-" ~1'I~l'I'Iil'!~!I!'I~I'I~~~.· 
PI~ppnrl, - opo'.'."wrlanle. ze znnny llin('zanki i Anclrzpja No- 1iIII~1 I 
.~~.kaln.e~o. Podł).aln K-,IZll?le,rz~ \\lIckipgo; 22.00 opowi<l§c o I:\fCetho- • tLij, 
l ,Zer\\l-'letmaJe,l.a (z I\.raI-0'\\3), yenie (y lmdY'cjn): .. ~a f!2lczy,ty" 
13',30 l~Hlzl'ka o~~arlown. Wyl<o; _ r('portRQ; w oprac. vVitol,da Hu- 15.00 FloreneJa. -.. 'Verther" -
nawcy. Mala 91~lestra P. "ft. llewicza' 22,'10 ostatnie wlAdomo- OPCI'U Ma~senElta (tr. z Opery 
ToIn l\IankleWICl';""'TIa - śPiew! ;' ' • Kl·ÓJ. w Rzymie). 17.00 Mediolan. 
14.00 wynilt.l wielkiego żimowego CI. Koncert symfoniczny .z 'l'eatro 
konkursu rauiolVegoj 14.45 BUrly- Adriano. ,Iyr Menl(elberg. 18.00 
cia dla ,"si; 15.45 .. Ws.zy~tklego Lipsk. "Tristan·j Izolda" - ope-
po trorhu" - andycja din clZie-, '. . ' . ra Wagnera. 19.26 Tallin. ,.Flet 
d: 15.05 star~ p:l'Śni uktaińskie. Katowice :.-. 6.15 audycja po- c7.orod~iei"ki·' '- op€ta Mozarta. 
Wykonawcy: Chór tJlp,Skl porl d.yr. ramla; 13.00 ,,'l'rzy pam.ip,tniki" 19.30 I,ondyn Ueg. - NierJ.Aelny 
1 \\".1 na Ochr7111owicza, Marla Aa- - sZ'kic, litel'UQki; 15.45 "Z życia koncert "ymfonict.ny. 20.00 Irrllnk
bol'Świl',ka (sopron) WJod;.;i- ~'W\li'tlic din. brzl'ohotnych" - po- furt. "Wesola ' wrlów,k," - ()~
mlel'z Dalbrowlcz (te,l1or): 16,45 gadall,ka; 15.55 ,,00 slychac na I',,(ku Lehal'a. Hamburg. Kon
"Arner - ponult·y clei; ~aba,ry" ~ ~!asku.'!."; 19.35' g'1'a b'io Rozglo§ni cert z urlz, V,01lern Glese·l~i'ng3 
nrJOowieść tnów,ipna I\,OIn8tuntego ~at()\Vicl{Lej": 20.00 "W nJ e,d,zi el a I (forL). 21.00 HIIver8uru I. KOill
Jodko-Narkic'lVicza; 17.00 padwie- przy .iJele®nioku" - 1I1lrlycja po- cert symfoniczny, 

- Jestem. bardzo zaniepokojony, panie doktorze. , Co ... 
rocznie w marcu miałem grypę, a teraz jestem żdrów. (M); 

~,Ric et Rac", Paryż). 

o ł . l-lamowy milimetr lub jego miejsce kosztuje: w zwyczajnych na stronie S-lamowej 15 groszy, na .tronle redakcyjn9J (4-łamowej)a) przy kol'lcu części 
Q' O S ze n l a redakcyjnej 30 groszy, li) na !!tronie czwartej 50 groszy, o) na stronie drugiej 60 groszy, d) ,na stronie wiadomości lokalnych 1,- zł. Drobne ogłoszenia 

(najwyiej 100 słów, w tym 5 nagłówkowych) słowo nagłówl~owe drukiem tłustyIn, 15 groszy, kaMe dalsze słowo 10 groszy. OgloBzenia większe wśród drobnych poczynając 
od ostatniej strony, l-lamowy milimetr 30 groszy. Ogłoszenia skOrrl'pllkówane, ż zastrzeżeniem miejsca - od poszczegÓlnego wypadku 20% nadwyłki. Ogłoszenia do bieząlego 
wydania przyjmujemy do godziny 10,30, 1\ do wydań nie dzielnych i· świątecznych do godzitly 9,30 rano. Ogłoszenia z poza Wlelkopolękl przyjmujemy do wyd.ań bletących 
do godz. 10, do wydań niedzielnYCh i świątecznych dnia poprzedniego do godz. 8, Za błędy drukarskie, które nie zniekształcaj" treści ogłoszenia, administracja nle odpowiada. 
Ogłoszenia przyjmujemy tylkO za opłatą gotówką z góry. Konto W. P. K. O. nr 200·149. Pbcztowe konto rozrachunkowe Poznań 3, nr kartoteki 03. 
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"Moi skazańcy giną sam'i - mówi kał amerykański Lew Watson 

Stany Zjednoczone zarzueają powoli do
tychczasowy system tracenia skazańców 
przy pomocy prądu elektrycznego i . 

pnechodz~ .a "śmler~ gazową". 
Propagatorem tej metody jest słynny 

}ut dziś kat Lew WaUlon, który w tydl 
dniach wykonał 

komorę stalową, ..... której jest miejsce tyl
ko na krzesło, do którego przywiązuje się 
delikwenta. Przy pomocy gazu nr 35 u
śmiercenie skazańca nastlWuje w ciągu 
kilku sekund. 

Przy pomoey ... ar .. 

stracono po raz pierwezy liI-letniego Do-I ciętarem delikwenta mechanizm, umie-. 
nalda Foss, ktry w brutalny: sposób za- szczony w krześle, uwalnia pi~łki z~ stt
mordował staruszkę, właściCIelkę herba- tony m kwasem, które wpadają '!' wladr9 
ciarni. Przywiązany do krzesła, delikwent z wodą umieszczone pod siedzemem. P04 
drtącymi z trwogi wargami błagał: ,.lito- WJ:ływem wody pigułki się ro~pu8Zczaj, 
'ci .... litości! nie chcę ginĄĆ jak szczur_" i wydzielaj" gaJ:, który napełm& komort 
.w. kilka sekund p6tniej jut nie tył. P04 śmierci i zatruwa delikwenta.. DW1Id&i .. 

!!!!'!!!!!'!!!!!'!!!!!'!!!!!'!!!!!'!!!!!'!!!!!'!!!!!'!!!!!'!!!!!!!!!'!!!!!'!!!!!'!!!!!'!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!'!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!! .tym str a ceńcem był Piotr Sykeł, 
Zł wyrok6w Amlełel przy pomocy 

gueSw trujących. 
"Oddawna - oświadcza wykonawca 

sprawiedliwości - wstrętem napełniały 
mnie średniowieczne metody tracenia. 
Kiedy na początku mojej kariery miałem 
do dyspozycji belkę i kawał solidnego 
stryczka, pierwszym moim pomysłem by
ło zautomatyzowanie tego sposobu trace
nia. Z chwilą, gdy skazaniec stawał na 
rusztowaniu z pętlą zarzuconą na szyję, 
cię~arem swoim wprawiał w ruch przy
rząd mego pomysłu, polegający na auto
matycznym napełnianiu wodą małego ba
senu, który w pewnym momencie, gdy wo
da zaczęła się przelewać przez brzegi, wy
chylony z równowagi, spadł, wytrącając 
spod nóg skazańca oparcie. na którym 
stal. 

W ten sposób mol skazańcy wieszali 
się samL 

;.;;:i'..fc; 

Na Via del lmpero przyjął Mussolini defiladę 26 tysięcy faszyst6w. Na zdjt:
ciu maszerujące oddziały na tle Colloseum. 

nłebeqJłeczny gaaglter, 
który zakończył swą zbródniczą karleJ1 
morderstwem motocyklisty i rabunkiem 
jego pojazdu. Gdy prowadzono go do ko
mory śmierci, powll.ał uśmiechem zgrom .... 
dzonych w przedsionku przedstawiciel 
prasy: 

"Do widzenia dżentelmeni ~ 
pozdrowił ich. - Napiszcie, te potrafiłem: 
połknąć ma, porcję gazu bez zmrutenia 
powiek". Przymocowany do krzesła, u
śmiechał się do ostatniej chwili. Z tym 
uśmiechem zasnął na ' zawsze, spowity w 
obłoki trującego gazu. 

265-kilowy grubas 
W Brazyli, w stanie Matto Grosso, na 

fermie Vista Elcgre ~yje 22-letni mężczy
zna, wa~ący ni mniej ni ~ięcej , tyl~o 265 
kilo! Jest on obdarzony Jednak WYJątko
wo niskim zwrostem (1,55 m ). Niezwy1 
kły ten grubas mierzy 2 me~ry ob W?" 
wu w pasie. Poniewa~ słabe l krótkie 
nogi nie mogą unieś ć cię~kiego kor;pusu, 
nieszczęśliwy grubas przebywa WCIąŻ W 
pozycji leżącej. Jest on przy. t ym obd~. 
nony zdrowym rozsądkiem 1 zchoWUl8 
się zupełnie normalnie. 

Podobną metodę zastosowałem przy tra
ceniu gazem. Pierwsza wykonana przeze
mnie egzekucja gazowa nie była dobrym 
początkiem. Było to w r. 1932. Do celi, za
opatrzonej w butelkę stalową z gazem ty
pu u~ywanego na początku wielkiej woj
ny, wprowadzono skazańca Jacka Reppi
na lat 40, skazanego na śmierć za podWÓj
ne morderstwo. Wszedłem do celi w masce 
gazowej, by od.krEjeit kurek butli. Skaza
niec stał w k"cie, 

skaty kaJdaaaml .. rękach I aogach, 
obserwując ~ym, osłupiałym wzrokiem 
moje czynności. Po odkręceniu kurka, 0-
puściłem celę. Obserwatorów, którzy zgod
nie z regulaminem przyglądali się przez 
szybę agonii skazańca, ogarnęło przerate
nie na widok nieszczęśliwego, który obłrr 
kany strachem, miotał sifl po celi, usiłując 
skutymi l'flkoma zatkat 

ZwYcięski lot ponad "dachem świata" 
Jak zapoczątkowano nowy szlak komunikacji lotniczej mi,ędzy Europą 

I Dalekim Wschodem? 
Mwri, defllcy Amlercl", 

a zrozumiaWM'Y becnadziejność swej sytu
acji, ukląkł w tej pozie skonał. Przerate
nie zamieniło się wkrótce w panikę, gdy 
gaz przes nieezczelne okna zac~ wydo
bywać się nazewnątrz. Wszystko rzuciło 
się do ucieczki ku jedynemu wąskiemu 
wyjściu prow&dzs,cemu s; korytarza obser
wll'cyjnego nIL dziedziniee. Kilku ludziom 
w tłoku połamano tebra. Po tym. fata.l
nym eksperymencie przeprowadziłem sze
reg prób z gazem lÓwniet trującym, który
by jednak nie powodował tych fatalnych 
skutków jak gaz wojenny. 

W Warszawie bawił w tych dniach: WY-110eie. kti'iry do niedawna pasJODował esll\ 
bitny lotnik niemiecki, baron Karol vou Europę z racji nieprawdopodobnych przy
Gablenz, dyrektor towarzystwa Deutsche g6d, na jakie narataJi się śmiali lotnicy. 
Lufthansa. Opowiadał on o swym. locie Ukoronowaniem tych przygód było bo
nad górami "Dachu świata" - Pamlru, o wiem uwięzienie v. Gablenza wraz z jego 

Na świecie nic nowego *) 
Wielu jest chwalców dwudziestego 

wieku - ale ezyt który z nich wie, te np. 
tramwaj, nie jest wynalazkiem "naszego" 
wieku? Że tramwaj. wprawdzie nie elek
tryczny, lecz "konny" był znany w wieku 
19? 

Poznań miał tramwaj konny jut w r. WtPribow .... II rodza'''' lUD .a 
Iwfnlach, 1880, czyli nie wiele później od innych 

zanim. znalazłem odpowiednie, mieszankę miast Europy: Berlin mia.ł tramwaj w r. 
dla człowi~ka". N& pytanie, jaki to gaz, 1865, Hamburg w 1872, Pozna.ń więc nale
kat odpowiada krótko: "Mieszanka nr ~ał do miast najbardziej postępowych. I 
35". Druga egzekucja jut przy pomocy tej nie tylko to. Poznań nie tylko był postę
nowej mieszanki odbyła się w "studni be- powym; Poznań był najgęściej zaludnio
tonowej", w której ściany wmurowano nym miastem w Europie. Dlaczego? -
grube szyby dla umotliwienia obserwacji Bo nie było tramwaju. Biedni poznania
z zewnątrz. Obserwatorów umieszczono na cy, nie będąc przyzwyczajeni do przeby
dworze. iVV ten sposób wszelkie niebezpie- wania piechotą dłutszych przestrzeni, du
czeństwo dla. nich było wykluczone. Ale sili się ciasno w obrębie miasta, obejmują
i "studnia" nie &dala całkowicie egzami- cego teren dzisiejszego śródmieścia. 
nu. Bezpośrednio jednak do zalotenia 

tramwaju przyczyniło się wybudow~ie 
Intyniero~ chemicy Kimmbel i We- dworca kolejowego. Wtedy te~ dwaj Niem

yerhous skonstruowali według pomysłu ey Reymer i Mash opracowali projekt bu-
:Watsona tzw. I dowy kolejki konnej, otrzymali zezwole-

gazo ..... ą celę śmierci". nie na jej budowę i koncesję na 35 lat. 

Anglia nie zaniedbuje wzmocnienia !W1/ch zbrojeń. W Londynie odb7lłrt siC 
wielkie nocne Ć1.C'ic:::enia lotnicze ~ Udziałem reflekt01'6to. Smuga hoiatł4 

ośtoietłtr. J1:(1zostalq po JI:O'l~ wie~ .eristal-Pałace',,". 

Pierwsza, główna linia prowadziła I: 
dworca kolejowego (który znajdował się 
w tym miejscu, eo i dzisiejszy) do Starego 
Rynku, później a~ do Tumu. Zczasem 
jednak potworzono rozgałęzienia, przy 
czym jedno z pierwszych - to linia, pro
wadząca przez plac Nowomiejski na .Wiel
kie Garbary; cót, kiedy pierwsze to roz
gałęzienie było całkowicie deficytowe. 
Trzeba było je zlikwidować. 

Poznań więc miał w r. 1880 kolejkę 
konną (tramwaj!), mógł się jut swobodnie 
rozbudowywać na Łazarzu, Górczynie, 
Wildzie, a mieszkańcy mogli wieść bar
dziej higieniczny tryb ~ycia. To tet na
pewno z istnienia kolejki od samego jej 
zało~enia Poznań byłby zadowolony, gdy
by nie to - te - prowadzili ją Niemcy, 
którzy zatrudniali tylko Niemców. Pola
cy rozpoczęli bojkot - w wyniku które8lO 
dyrekcja zatrudniała kilku (chocia~ l) Po
laków, dała tak~e polskie napisy. 

Pierwszy rok istnienia kolejki był de
ficytowym, i to doŚĆ grubo. Deficyt wyno

' sił około cztery tysiące marek. Inne jed
nak lata przyniosły jut sdeącknrany do
cbód. 

Pereonel kolejki składał sfę z ~ oe6b, 
tabor zaś z 20 wagoników, moga,cych po
mieście 536 osób, oraz z 74 koni. Właśei
wi~ to całe deficytowe nieszczęście tkwi
ło wła-śnie w tych koniach, a wyra:tając 
si~ bardziej fachowo, - w ich rasie: duń
skiej. Poczciwe duńskie koniska nieprzy
zwyczajone do klimatu zaczęły chorować, 
no i naturalnie zdychać, - trzeba było k1l
pować nowe. I stąd deficyt. , 

Nieehaj jednak pasa~erowie dzisiej
szych, "elektrycznych" tramwajów nie 
myślą, te przewytszają swych szlachet
nych przodków choćby - biletami mie
sięcznymi. Nie. I wtedy były mieeięezne 
bilety, kosztowały marek 9, były i kwar
talne po 24 marki, były i S'tkolne na ł 
przejazdy dziennie po 3 mk miesiflcm~. 
Cena więc zasadniczo nie rótni się od dzi
siejszej. Normalny bilet kosztował 20 fe
nigów, tylko - i w tym tkwi właśnie to, 
czym przewytszali nas nasi przodkowie 
- na krótszych przestrzeniach bHet ko
ntował nie 15, lecz 10 fenigów. 

Poza tym na tramwaj konny nie tne
ba było czekać JNl przystanku wcale tak 
długo, jakby się zdawało: we dnie kur
sowały co 6 minut, w nocy co 30. 

Na świecie nic nowego. Wszystko jut 
było. (1. welm.) 

., J(rctnłb 1Il. Poznanła. Pozna1\!ł~a kol. 
kOlUla" 

Kompanami Untlchtem l KirchhoUem 
przez oddziały turkme~skie i przetr?:ymy· 
wanie ich w tajemmcy przed ŚWIatem 
przez cztery tygodnie w cytadeli Chotan. 
Puez ten czas zdołano jut, zarówno VI 
Niemczech, jak i w innych krajach - stra
cić zupełnie nadzieję odnalezienia załogi 
samolotu D-ANOY. Tak bowiem znako
wany był wspaniały samolot typu. Ju ~2; 
nazwany imieniem jednego z naJwyhlt
niejszych lotników niemieckich I: CS8SÓW 
wielkiej wojny, Alexandra; na tej to ma
szynie dokonano śmiałego przelotu. , 

Ale najpierw - parę słów o 8&mym 
sensie komunikacyjnym tego przedsię
wzięcia. Sprawę tę omawiał szeroko p. T, 
Gablenz na początku odczytu, wygłOSZOo4 
nego w sali Stowarzyszenia Techników. 
Niemcom chodziło o przeprowadzenie n0-
wego szlaku dla komunikacji lotniczej I 
Dalekim :Wschodem. Trasa przez Rosję 
jest dziś dla nich nie dostępna, trasa 
przez Indie eksploatowana jest przez li
nie angielskie, francuskie i holenderskie, 
pozostawała więc droga z Berlina przez 
Grecję. Rodos, Syrię, Liban, Iran, Irak i 
Afganistan, droga dotąd nie zbadana.. 
Główny szkopuł - to konieczność przelo
tu nad górami wytynnego Pamiru, a więo 
na wysokości przeciętnie 5000 metrów. 

Bajecznie wyposatony samolot z ogrom
nym zapasem materiałów pędnych itrz .. 
ma osobami załogi watył w chwili startU 
do decydującego lotu z Kabulu, stolicy 
Afganistanu - zamiast normalnych 9.5 
ton at 12,5 ton. Mimo takiego obcia,teni& 
i trudności startu z lotniska, połotonego 
Da ..... ysokości 1 800 metrów nad poziomem 
morza, samolot ruszył sprawnie, opuszcza
it\c Kabul w nocyi startując przy świetle 
lamp samochodu w braku odpowiednich 
reflektorów ... 

I teraz zaczęły się trudności. Wysokie 
szczyty górskie, utrata połączenia radio
wego z Kabulem, straszliwe burze piasko
we, cięzki egzamin sprawności sprzętu 1 
załogi w ciasnych dolinach górskich ..• 
p() szczęśliwym przelocie do Chin - ge
henna dro,gi powrotnej. Trudności ~ 
strony władz przy starcie, nieporozumie
nia językowe, potem "diabelski taniec" -
nad Słona, Pustynią i wreszcie przymuso
we ląd<>wanie w pobli~u Chotan, cztery ty
godnie w więzieniu, niezwykłe wratenia 
przy obserwowaniu walki wojsk dwu ge
nerałów chińskich, nagłe uwolnienie, kra
dziet części sprzętu i ubrania, obawa. 
zdolność samolotu do dalszej drogi, szcz~ 
śliwy start i ponowny przelot nad PamI
rem z resztkami benzyny i przy fatalnej 
pogodzill. 

"Dach świata" zORtal zwyciętony dwu
krotnie. 

W szkole 
= Ty smarkaczu, ciągle zapominaSl 

przyn06ić do /lzkoły pióra! Jakbyś nazwał 
!ołnierza.. lrlóryby poszedł n~ 'Wojnę bas 
kelabhiuf 

I.- ~en&ralem, panie profesorze. j 




